
Ofensywi sil ONZ w Kolwezi - wElrzymaos

Czomhe przygotowuje się
do nowego ataku

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

Kraków,

PoHagoiia spieszy sa pomcc kocykowi
LONDYN (PAP)

Jak wiadomo, ofensywa sił
zbrojnych ONZ na ostatnią
ostoję Czombego — Kolwezi
została wstrzymana.

Podczas odwrotu Czombe­
mu udało się utrzymać pra­
wie w pełnym składzie siły
żandarmerii. Obecnie wyko­
rzystuje on przerwę w dzia­
łaniach, aby umocnić swoje
siły. Ponieważ w toku dzia­
łań wojennych Katanga od­
cięta została od Rodezji pół­
nocnej, na pomoc Czombemu
pospieszyli kolonizatorzy por­
tugalscy. Jak podaje kores­
pondent agencji Associated
Press, do Kolwezi przybyły z

Angoli pociągi towarowe z ła­
dunkiem broni. Czombemu
dostarczono również cztery
cysterny benzyny, której brak
odczuwa się w Katandze.

Odrzutowce Federacji Ro­
dezji 1 Niasy otrzymały w so­
botę rozkaz patrolowania gra-

nicy między północną Rode­
zją a Katangą. Według infor­
macji agencji AFP, w pobli­
żu granicy z Rodezją północ­
ną skoncentrowanych jest
ponad 1000 żandarmów Ozom-
bego, których minister spraw
wewnętrznych Katangi Mu-
nongo zamierza skierować na

Elisabethville.

Zastępca sekretarza general­
nego ONZ, R. Bunche, który
przybył do Kongo w specjal­
nej misji, wyleciał w niedzie­
lę z szefem operacji ONZ w

Kongo, Gardinerem
sabethville.

Podróż ta — jak
agencja Reutera —

zwolić Bunchowi
biste zapoznanie się z sytua­
cją w Katandze. W kołach dy­
plomatycznych w Leopoldville
panuje przekonanie, że Bun­
che i Gardiner spotkają się z

kacykiem Katangi, Czombem.
Korespondent Reutera z No­
wego Jorku donosi, że „na­
cisk polityczny, delikatny cha­
rakter stosunków między
Belgią a ONZ oraz niezado­
wolenie Anglii -wzięły — jak
widać — górę, nad względami
militarnymi, przynajmniej na

pewien czas”.

do Eli-

zaznacza

ma po-
na oso-
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Huła im. Lenina wielkim placem budowy

5.6 mld zl

Pemoc wojskowa
USA

dla Arabii Saudyjskiej
f WASZYNGTON (PAP)" Jak podają koła zbliżone do

amerykańskiego departamen­
tu stanu, USA zdecydowały
skierować pewną ilość samo­
lotów odrzutowych do bazy
Dhahran na terenie Arabii
Saudyjskiej oraz wysłać na

wody tego kraju jeden z ni­
szczycieli.

Decyzja ta miała zostać
podjęta w odpowiedzi na pro­
śbę o pomoc wojskową, z ja­
ką Arabia Saudyjska, popie­
rająca zbrojnie kontrrewolu­
cję w Jemenie zwróciła się
do Stanów Zjednoczonych, w

związku z sytuacją na fron­
cie jemeńskim.

na rozwoj
hutnictwa w 1963 r

Modernizacja starych zakładów

Kiełbasa z ryb
WASZYNGTON (PAP)

W kanadyjskim instytucie
rybołówstwa opracowano me­
todę produkowania kiełbasy
z ryb. Jako podstawowy suro­
wiec do wyrobu tej kiełbasy
będzie służyć sieja, masowo

poławiana w rejonie wielkich
. jezior.

' India
1 nie zmieni polityki

niewiązania się
z żadnym z bloków

NEW DELHI (PAP)
Przemawiając kolejno na

kilku wiecach w stolicy stanu
Uttar Pradesz — Lakhnau
premier Indii Nehru wystąpił
zdecydowanie w obronie re­
alizowanej przez rząd indyj­
ski polityki niewiązania się
z żadnym blokiem wojsko­
wym. Polityka ta — oświad­
czył premier Indii —■odnio­
sła sukces i nie zostanie
zmieniona. Nehru ze szczegól­
ną siłą podkreślił, iż polity­
kę nieprzyłączania się do blo­
ków, jaką prowadzi rząd In­
dii, popiera Związek Radzie­
cki. Polityka nieprzyłączania
się do bloków zdziałała wiele
dobrego dla naszego kraju i
nie wyrzekniemy się jej —

oświadczył mówca.
Nehru skrytykował tych

przywódców politycznych i
te partie polityczne w Indii,

Masowe

aresztowania

w Syjamie
NEW DELHI (PAP)

Według doniesień ze stoli­
cy Syjamu Bangkoku, poli­
cja . przeprowadziła . w tym

masowe aresztowania
nrzpt^nr. Udzi P°deirzanych o

Przekonania lewicowe. Pod­
czas wielkiej obławy r»rze-
prowadzonej w okręg^ch^Sy-

które występują przeciwko
polityce niewiązania się z

blokami i żądają, by India
wyrzekła się tego kursu w

polityce zagranicznej. Nie
byłoby to mądre posunięcie
— oświadczył Nehru — i do­
dał, że ludzie, którzy chcie-
liby uzależnić Indię od Sta­
nów Zjednoczonych bądź ja­
kiegokolwiek innego państwa,
nigdy nie zajmowali i nie bę­
dą zajmować rozsądnego sta­
nowiska.

Premier Indii oświadczył,
iż w chwili obecnej rozwija
się w świecie tendencja do
regulowania spornych pro­
blemów w drodze pokojowej
— w drodze rokowań. Nehru
gorąco powitał te tendencje
w stosunkach międzynarodo­
wych.

Premier Indii wypowiedział
się zdecydowanie przeciwko
próbom reakcji, zmierzającym
do powierzenia obrony kraju
obcym mocarstwom. Niektó­
re partie polityczne i niektó­
rzy „przywódcy weterani” —

kontynuował premier —

chcieliby, ażeby India przy­
stąpiła do zachodnich bloków
wojskowych. Jednakże, nie
istniała i nie istnieje kwestia
wyrzeczenia się przez Indię
polityki niewiązania się z ża­
dnym z bloków.

Aresztowania

komunistów

w Indii

Puchar przechodni „Gaze­
ty Krakowskiej" dla naj­
lepszego zespołu siatkówki
wędruje do rąk kapitana
drużyny Wawelu. O na­
szym turnieju piszemy na

str. 4.
Fot. W. Książek

KATOWICE (PAP)
,5,6 mld zł, czyli przeszło 1/3 nakładów inwestycyjnych

w całym przemyśle ciężkim pochłonie w tym roku roz­
budowa hutnictwa żelaza i stali. Ok. 3,6 mld zł z tej
kwoty przeznacza się na budowę nowych obiektów —

głównie w Kombinacie im. Lenina, a 2 mld zł na.moder-
nizację I rekonstrukcję starych śląskich hut.

Cechą charakterystyczną
planu inwestycyjnego w hut­
nictwie jest koncentracja
środków na rozwój produkcji
deficytowych i w poważnym
stopniu jeszcze importowa­
nych wyrobów takich jak rury,
taśmy czy blachy, a także ną
dalszej rozbudowie stalowni
(stal — to przecież podstawo­
wy hutniczy półprodukt).
Wśród blisko 30 nowych
obiektów, które przekazane
zostaną do eksploatacji w tym
roku, znajdują się takie
obiekty o zasadniczym zna­
czeniu dla naszej gospodarki,
jak wielki 200-tonowy mar­
ten w hucie „Łabędy”, wal­
cownia drutu o zdolności 180
tys. ton rocznie, ocynownia
elektrolityczna w Hucie im.
Lenina, ciągarnia rur I etap
w hucie „Świerczewski”, od­
lewnia rur żeliwnych w hu­
cie „Nowotko”, walcownia
drobna — drutu, prętów i
taśm w hucie „Warszawa” o-

raz gruntownie zrekonstruo­
wana i przebudowana wal­
cownia bruzdowa w hucie
„Batory”.

Największy plac budowy w

1963 r. to nadal Kombinat im.
Lenina; -wznosić się tu będzie
nowe wydziały wytwórcze
kosztem prawie 2,5 mld zł.
700 min zł pochłonie kontynu­
owanie budowy stalowni kon-
wertorowo-tlenowej (dwa
pierwsze konwertory urucho­
mione zostaną w roku 1964).
Do czołowych inwestycji w

Hucie im. Lenina należeć też
będą w br. budowa 9 i 10 bate-

nr.it

rll koksowniczej, nowej aglo­
merowni o 4 taśmach spiekal­
niczych oraz rozbudowa i mo­
dernizacja walcowni-zgniata-
cza.

W starym hutnictwie najpoważ­
niejsze inwestycje 1 roboty mo­
dernizacyjne koncentrować się
będą w hutach „Batory”, „Jed­
ność”, „Buczek", „Łabędy”, „Za­
wiercie”, „Pokój”, Hucie im.
Bieruta oraz w koksowniach

„Zdzieszowice” 1 „Walenty”.

Technika
za wolno wkracza

Wybuch miny
z okresu

II wojny światowej
W r,b.ekImP“S S.

ham w pobliżu Caen eksplo­
dowała w niedzielę rano mi­
na morska z czasów II woj-
XtDŚ}Wlat0Wej' Mina wykrvta
zostaia przez prywatny pola-

lacz min, pracujący nad o-

, Z?.niam wód P°rtu- Do
■plozji doszło podczas pró-

DJ jej wyłowienia. Statek, do­
konujący tej próby, zatonął,

n^kze 12-osobowa załoga'
n^e poniosła żadnych obra-l

NEW DELHI (PAP)
Informuje prasa IndyjskaJak

w Jullundur (stan Pendżab) na

podstawie „ustawy o obronie In­
dii”, aresztowano 4 komunistów.
Wśród aresztowanych znajduje
się znany działacz Komunistycz­
nej Partii Indii w stanie Pen­
dżab, Radjinder Singh.

(Inf. wł.) W jakim stopniu
nowa technika i organizacja'

wkraczają również do nasze­
go rolnictwa? Nad tym pro­
blemem dyskutowali na so­
botnim spotkaniu członkowie
Prezydium Zarządu Okręgo­
wego Związku Zawodowego
Pracowników Rolnych wspól­
nie z dyrektorami wojewódz­
kich Zjednoczeń Przedsię­
biorstw Rolnictwa, specjali­
stami oraz działaczami społe­
cznymi. Wprawdzie — jak
stwierdzono — na terenie na­
szego województwa istnieje
cały szereg zespołów i komi­
sji społecznych zajmujących
się sprawami techniki i orga­
nizacji rolnictwa, jednakże
brak jest na tym polu jakiej
kolwiek koordynacji poczy­
nań.

W przeciwieństwie do prze­
mysłu, w rolnictwie wytwo­
rzenie się więzi między na­
ukowcami, a praktykami to

jeszcze sprawa wciąż otwarta.
Nie tylko więc prawie wcale
nie obserwujemy w naszym
rolnictwie przeszczepiania na

grunt praktyki własnego do­
robku naukowego, czy też
doświadczeń zagranicznych,
ale również zupełnie nie roz­
powszechnia się projektów
wynalazczych i racjonaliza­
torskich — a są takie i. w rol­
nictwie — przynajmniej

POM i PGR, które. szczegól­
nie powinny
ność w tym

rozwijać dzialal-
kierunku.

postulat utwo-Wysunięto
rżenia społecznego ośrodka
postępu technicznego w rol­
nictwie oraz odpowiedniego
rozwinięcia działalności sek­
cji rolnictwa przy Wojewódz­
kiej Radzie Postępu Techni­
cznego" WKZZ i WKP-NOT.
Uznano również za niezbęd­
ne nawiązanie współpracy ze

specjalistami przemysłu me­
talowego, chemicznego i bu­
downictwa, jako że mogą oni
wiele porróc w podnoszeniu
rolnictwa na wyższy poziom
techniki
W POM
tworzyć
postępu

i organizacji pracy,
i PGR należałoby u-

zakładowe fundusze
technicznego, (b)

MRF wniosła skargę
przeciwko Rauffowi

LONDYN (PAP)
Rząd federalny za pośred­

nictwem adwokata chilijskie­
go Novoa wniósł do sądu nai-
wyższego Chile formalny akt
oskarżenia przeciwko byłe­
mu Obersturmbannfuehrero-
wi SS Waltherowi Rauffowi.

otya-l Prokuratura w Hanowerze
l zarzuca Rauffowi, że jest

współodpowiedzialny za kon­
strukcję i użycie samochodów
przystosowanych do uśmier­
cania gazem. Mimo że NRF i
Chile nie mają układu eks­
tradycyjnego, Republika Fe­
deralna wystąpiła z wnios­
kiem o wydanie Rauffa wła­
dzom NRF.

Szkołyi z obcym językiem wykładowym
cieszą się zainteresowaniem

Huta „Łaziska” w Łazi­
skach Górnych jest jednym
z nielicznych zakładów
produkujących żelazostopy,
niezbędnie Dotrzebne do
wytopu stali a zwłaszcza
stali specjalnych. Ostatnio
znacznie powiększono pro­
dukcję krzemu krystalicz­
nego, zawierającego ok. 98
proc, czystego składnika.’
Jest to produkcja anty­
importowa, przede wszyst­
kim dla potrzeb metalurgii
kolorowej. Na zdjęciu:
spust krzemu krystaliczne­
go z pieca elektrycznego.

CAF — fot. Seko

Największą trudność sta-

Ociepienle — mgh — lodu pękclg
■

Kłopoty z komunikacją
w całym kraju
powoli znikają

WARSZAWA (PAP)
Mgła w Warszawie spowo­

dowała pewne zakłócenia w

komunikacji lotniczej. W nie­
dzielę do godziny 12 w po­
łudnie z portu lotniczego O-
kęcie nie odlatywały żadne
samoloty ani też nie były
przyjmowane. Samoloty do
Moskwy, Kopenhagi i Lon­
dynu odleciały dopiero w go­
dzinach popołudniowych. Sa­
molot francuskich linii lotni­
czych obsługujący linię Mo­
skwa — Warszawa — Paryż
na lotnisku Okęcie nie lądo­
wał. Wskutek mgły samolot
„Lotu” z Aten został zatrzy­
many w Belgradzie
szawie wyląduje
działek.

Łatwiejszą pracę
go dnia kolejarze,
pociągi z Warszawy odjecha­
ły bez opóźnień, również
większość pociągów przybyła
bez opóźnień. Poważne opóź­
nienia natomiast miały pocią­
gi obsługujące linie między­
narodowe m. in. pociąg z Pra­
gi
ok.
ok.

awWar-
w ponie-

mieli te-

Wszystkie

przyjechał z opóźnieniem
190 minut, a z Berlina —

85 minut.

SZCZECIN (PAP)
30 cm pokrywa lodowa na

Zalewie Szczecińskim zaczy­
na pękać. Tor wodny Świno­
ujście — Szczecin wypełnio-

W PORCIE GDYŃSKIM
Autobusy „SAN” 'oczekują
na załadunek w porcie
gdyńskim. Mimo mrozu i

śniegu prace załadunkowe

odbywają się bez przerwy.
CAF — fot. Kosycarz

ny jest zbitą krą. Duże statki
wchodzą do portu bez prze­
szkód, jedynie małe jednostki
korzystają z pomocy lodoła-
maczy „Światowida” i „Swa-
rożyca”.

Dolną Odrę skuwa jeszcze
lód o grubości 60—70 cm. Na
Odrze pracują 4 polskie lo-
dolamacze oraz 2 NRD.

KRAKÓW (PAP)
Sobota i niedziela przynio­

sły poprawę warunków ko­
munikacyjnych w woj. kra­
kowskim. Wszystkie główne
drogi przelotowe zostały już
oczyszczone ze śniegu. Tylko
na niektórych trasach m. in.
w powiecie olkuskim zawie­
szone są kursy autobusów
PKS. Znacznie sprawniej mi­
mo mgły kursują także po­
ciągi.

WARSZAWA (PAP)
W 4 okręgach — w Warsza- nowi obecnie brak odpowied-

wie, Krakowie, Poznaniu i nich podręczników oraz do-
Gdańsku powstały w bieżą- statecznej ilości
cym roku szkolnym tytułem
eksperymentu pierwsze licea
ogólnokształcące z obcym ję­
zykiem wykładowym — ro­
syjskim, angielskim, francus­
kim i niemieckim. Cieszą się
one dużym zainteresowaniem
młodzieży i rodziców. Plan
i program nauczania w uru­
chomionych z początkiem ro­
ku szkolnego klasach, VIII,
których mamy ogółem 7, róż­
ni się od planu i programu
nauczania odpowiednich klas
w zwykłych liceach większą
liczbą godzin przeznaczonych
tygodniowo na naukę obcego
języka. Przewiduje on rów­
nież,. że w. czasie lekcji z in­
nych przedmiotów np. mate­
matyki, chemii czy fizyki
uczniowie zapoznawać się bę­
dą z terminologią danego ję­
zyka obcego, a w czasie za­
jęć pozalekcyjnych — z lite­
raturą, historią, sztuką i ży­
ciem społecznym kraju, któ­
rego języka się uczą. W na­
stępnych klasach nauczanie
poszczególnych przedmiotów
odbywać się będzie z czasem

w języku obcym — oczywi­
ście poza językiem polskim
i historią.

nowoczes­
nych pomocy naukowych.

W przyszłym roku szkolnym
eksperyment z organizowa­
niem szkół z obcym języ­
kiem wykładowym będzie na­
dal kontynuowany.

Krótko

z kraju
Pierwsze w br.

wodowanie statku
w stoczni szczecińskiej

SZCZECIN. W Stoczni im.
A. Warskiego odbyło się w

niedzielę 6 bm. pierwsze w

br. wodowanie. Z pochylni
spłynął największy z dotych­
czas budowanych w Szczeci­
nie, motorowiec 14,5 tys. dwt.

Otrzymał on imię „Kolejarz”
rozpoczynając budowę serii
12 trampów, które ^ostaną
nazwane — „Górnik”, „Che­
mik”, „Hutnik” itd. Dwa te­
go typu statki w 1964 r. stocz­
nia w Szczecinie zbuduje dla
CSRS.

Chłopi meksykańscy
domagają się ziemi

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi meksykański dzien­

nik „Universal”, tysiące chłopów
ze stanu Chihuahua, któtzy do­
magają się poprawy swej sytuacji,
zajęło trzy majątki na północy
Meksyku; jeden z tych majątków
jest własnością Amerykanina, Jef-
fersa.

Przywódca Związku Zawodowe­
go Chłopów Jasinto Lopez, który
stoi na czele ruchu chłopskiego,
oświadczył, że pozostaną oni w

tych majątkach dopóty, dopóki
rząd meksykański nie da im ziemi.

Jak informuje dziennik, inni

chłopi zamierzają zająć jeszcze
kilka majątków w stanach Chi­
huahua i Durango.

Nowa produkcja
z „Konstalu"

KATOWICE. Chorzowska

Wytwórnia Konstrukcji Sta­
lowych „Ko-nstal” rozpocznie
w tym roku produkcję kilku

nowych maszyn i urządzeń.
Jedną z tych tegorocznych

nowości technicznych „Kon­
stalu” będzie próbna seria

gazoszczelnych lokomotyw ko­
palnianych sprowadzanych
dotychczas dla naszego gór­
nictwa z NRF. Prototyp ta­
kiej lokomotywki wykonany
w oparciu o dokumentację
techniczną opracowaną w

przyzakładowym biurze kon­
strukcyjnym — zdał już eg­
zamin w podziemiach kopalni
Rybnickiego Okręgu Węglo­
wego w br.

ekonomistów

Świąteczni goście
opuszczają Zakopane
ZAKOPANE. W sobotę i

niedzielę Zakopane opuścili
świąteczni goście. Opustoszały
schroniska wysokogórskie i
hotele. Jedynie domy FWP

pozostały nadal przepełnione.
Wszystkie jpociągi i autobu­

sy odchodziły z Zakopanego
przepełnione do granic moż­
liwości,

obradowało w Krakowie
(Inf. wł.) — 16 ekonomistów

z krajów słabo rozwiniętych
brało udział w czterodniowym
seminarium, jakie odbyło się
w Krakowie. Reprezentowali
oni Ghanę, Basuteland, Abi­
synię, Egipt, Irak, Indię,
Birmę, Meksyk i Brazylię.
Wszyscy oni są uczestnikami
6-miesięcznego wyższego kur­
su planowania gospodarczego
jaki dla ekonomistów krajów

słabo rozwiniętych zorganizo­
wano na warszawskim SGPiS-
ie. Seminarium krakowskie
miało charakter wyjazdowe­
go. Tematem obrad było pla­
nowanie regionalne. Na temat

ogólnych problemów gospo­
darczych województwa mówił
przewodniczący WKPG Rej-
duch, a z metodyką planowa­
nia regionalnego zapoznał u-

czestników seminarium dr
Kruczała.

W trakcie seminarium od­
była się ożywiona dyskusja.
Goście okazali zainteresowa­
nie szeregiem problemów ta­
kich jak powiązanie władz te­
renowych z centralnymi, zale­
żności poszczególnych szczebli
rad narodowych oraz metody
planowania — problemów ty­
powych dla naszego ustroju
a mało znanych ekonomistom
wsDomnianych krajów.

W zakończeniu seminarium
wzięli udział: sekretarz KKM
PZPR tow. Skiba, wiceprze­
wodniczący Prez. WRN inż.
Chrzanowski, przewodniczący
krakowskiego Oddziału PTE
doc. Gajda.

Korzystając z pobytu w

Krakowie goście zwiedzili ró­
wnież Nową Hutę i Zakopane.

Fachowcy z 7 państw
wezmą udział

w Międzynarodowym
Kongresie Mody

w Warszawie

vJ „Lajkoniku
wylosowano następujące

liczby:
48, 18, 32, 34, 46; dod. 14.

WARSZAWA. — Doroczne

posiedzenie międzynarodowe­
go kongresu mody, tym ra­
zem odbędzie się w Warsza­
wie — w pierwszej dekadzie
kwietnia br. Zjadą się tu fa­
chowcy z Bułgarii, CSRS,
NRD, Rumunii, Węgier, ZSRR
1 Polski. Każda z delegacji za­
demonstruje własną kolekcję
odzieży składającą się z 72
modeli . ubiorów dla kobiet,
mężczyzn i dzieci, uzupełnio­
nych odpowiednimi dodatka­
mi. Oprócz rewii mody zor­
ganizowana zostanie w czasie
trwania posiedzenia wystawa
tkanin, a także wystawa obu­
wia oraz pokaz dodatków ga­
lanteryjnych,

Typowe elementy
dla budownictwa

wiejskiego
WARSZAWA. Jedną z

głównych przyczyn wysokich
kosztów budownictwa wiej­
skiego, jest brak przemysło­
wej produkcji typowych ele­
mentów. Wieś czeka na nie
od dawna. Zapowiedzią pew­
nej zmiany w tej dziedzi­

nie jest opracowanie przez
zespół specjalistów z Woje­
wódzkiego Biura Projektów
Budownictwa Wiejskiego w

Warszawie wspólnie z nau­
kowcami z Politechniki War­
szawskiej trzech zasadni*

czych elementów dla budyn­
ków inwentarskich. Są to

krokwie, rygle i slupy z trwa­
łego, lekkiego j taniego stru­
nobetonu.
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Artykuł dziennika »Frawda

P:ac Czerwony w

skwie pod śniegiem.
Fot. CAF

Gaitskell czuje się lepiej
LONDYN. Dnia 6 bm. podano w

Londynie do wiadomości, że stan

zdrowia przywódcy Łabour Par­
ty, Gaitskell, zaczyna się popra­
wiać. Jak już podawaliśmy, Gait
skell zachorował poważnie wsku­
tek infekcji wirusowej i przeby­
wa w szpitalu.

prenumerata
wynosi w

Walka z ruchem

wyzwoleńczym na Borneo

DJAKARTA. Jak donosi indo­
nezyjska agencja prasowa Antara,
w mieście Tawau na terenie pół­
nocnego Borneo, policja brytyj­
ska dokonała aresztowań wśród

miejscowej młodzieży, a także

przejyowadziła rewizje w do­
mach i skonfiskowała nielegalne
broszury. Posunięcia te — pod­
kreśla agencja Antara — są wy­
mierzone przeciwko rozwijające­
mu się w północnym Borneo ru­
chowi na rzecz niepodległości te­
go kraju.

Partyzanci poludniowo-
wietnamscy zestrzelili

helikoptery amerykańskie
HANOI. Z Saigonu donoszą, że

w walkach z wojskami partyzanc­
kimi w południowym Wietnamie
zestrzelone zostały 2 helikoptery
amerykańskie, a trzeci uległ po­
ważnemu uszkodzeniu.

a-

te-

o-

Kubańscy „najemnicy”
szkolą się

NOWY JORK. Jak podaje
gencja Associated Press, na

rytorium Kolumbii przechodzi
becnie szkolenie wojskowe 2 ty­
siące „najemników” rekrutują­
cych się spośród kontrrewolucyj­
nych emigrantów kubańskich.
Jak oświadczył jeden z przywód­
ców kontrrewolucjonistów ku­
bańskich w USA, Varona, w

niedalekiej przyszłości liczba „u-

zbrojonych Kubańczyków” wy­
niesie 80 tys. i zaczną oni opera­
cje wojskowe przeciw Kubie

oparciu o organizację państw
me ry kańskich.

w

a-

Prezydent Kennedy
przyjął dymisję Deana

WASZYNGTON. W Palm Beach
na Florydzie, przedstawiciel Bia­
łego Domu zakomunikował, iż

prezydent Kennedy przyjął dy­
misję Arthura Deana ze stano»

wiska przedstawiciela USA w ge­
newskich rokowaniach rozbroje­
niowych. Dotychczas nie podjęto
jeszcze decyzji w sprawie wyzna­
czenia następcy Deana.

Polskie kilimy nagrodzone
w USA

NOWY JORK. 3 kilimy zgłoszo­
ne przez Cepelię jesienią ub. r.

na międzynarodowy konkurs zor­
ganizowany przez amerykański
instytut projektantów wnętrz
(AID), otrzymały nagrody tego
instytutu na rok 1963. Są to: ki­
lim projektowany przez Aleksan­
drę Lewińską „Pod Reglami” i
kilim projektowany przez Marlę
Bujakową „Drobne kwiatki” (oba
■wyprodukowane w zakopiańskich
•warsztatach wzornictwa) oraz

tkanina dekoracyjna zaprojekto­
wana i wykonana przez Marię
Łaszkiewiczową.

Prowokacyjne ruchy wojsk
USA przez terytorium NRD

BERLIN. Dowództwo amer} kań­
skie kontynuowało w sobotę pro­
wokacyjne przemieszczenia wojsk
z Wildflecken do Berlina zachod­
niego i w odwrotnym kierunku.
W akcji tej uczestniczyły dwie

jednostki pierwszej grupy bojo­
wej 13 pułku piechoty, obejmu-
ja.ee 318 żołnierzy i 54 pojazdy w

kierunku Berlina zachodniego i

dwie jednostki drugiej grupy bo­
jowej 12 pułku piechoty, obejmu-
ja.ee 168 żołnierzy i 53 pojazdy
w kierunku Republiki Federalnej.
Ruchy wojsk odbywają się po
autostradzie prowadzącej przez
terytorium NRD.

SIKI

zaogniają sytuacię

MOSKWA (PAP)
„Prawda” z 6 bm. przynosi

artykuł redakcyjny na temat
konieczności normalizacji sy­
tuacji w Berlinie zachodnim.

Niebezpieczne prowokacje,
jakich dopuszczono się w o-

statnich dniach w Berlinie
zachodnim — czytamy w ar­
tykule — przypomniały wszy­
stkim, że nie ma i nie będzie
trwałego pokoju w Europie
dopóki nie zostaną skrępo­
wane ręce militarystów za-

chodnio-niemieckich marzą­
cych o odwecie.

„Prawda” pisze, że bońscy
awanturnicy polityczni mają
nadal zamiar zaogniać sytua­
cję w Berlinie zachodnim. W
tym celu Bonn bez żadnych
podstaw prawnych wysuwa
roszczenia do Berlina zachod­
niego. Zapełnił on miasto swy­
mi oficjalnymi i nieoficjalny­
mi urzędami oraz urzędnika­
mi wszelkiego stopnia i rodza-

Occyzja rządu angielsMega

Ograniczenie rokowań
w skrawie

wspólnego rynfcn
LONDYN (PAP)

Rząd algierski powziął de­
cyzję, by ograniczyć rokowa­
nia w sprawie przystąpienia
Anglii do wspólnego rynku,
wyznaczając ścisły termin.

Według doniesień prasy nie-
dzielnęj, gabinet ministrów
postanowił dołożyć starań, aby
decyzja w sprawie przyjęcia
Anglii do wspólnego rynku za­
padła do połowy lutego br.

Największy
deficyt

w budżecie NRF
BONN (PAP)

Deficyt w budżecie pań­
stwowym NRF za rok 1962 wy­
niesie 500 — 650 milionów ma­
rek. Będzie to tym samym naj­
większy deficyt w budżecie za-

chodnioniemieckim od po­
wstania Republiki Federalnej.
Deficyt spowodowany jest zna­
cznymi dodatkowymi wydatka­
mi państwa, a przede wszyst­
kim wydatkami wojskowymi,
które wzrosły o 1,1 miliarda
marek.

Misja bułgarska
w Algierze

ALGIER (PAP)
Bułgarska misja lekarska

przybyła w sobotę do Algieru
drogą lotniczą z Sofii. W
skład jej wchodzi 18 lekarzy,
14 dentystów, 45 akuszerek i
pielęgniarki. Misję witali na

lotnisku przedstawiciele al­
gierskiego ministerstwa zdro­
wia.

komentarz

ju. Senat zachodnioberliński,
odpowiadając na życzenia
Bonn, dopuścił się nawet tak
bezprawnego i oburzającego
czynu, jak przekazanie pod
kontrolę władz NRF miej­
skiej magistrali zbudowanej
w Berlinie zachodnim. Ra­
chuby są w tym wypadku nie­
skomplikowane — im mocniej
uda się władzom bońskim u-

sadowić w Berlinie zachod­
nim, tym większe będą ich
możliwości wykorzystywania
tego miasta dla własnych ce­
lów.

Polityka Adenauera — pisze
w dalszym ciągu „Prawda” —

to polityka zaostrzania sy­
tuacji międzynarodowej i
przygotowań do wojny odwe­
towej. O tym, dokąd prowa­
dzi tego rodzaju polityka, lu­
dzie mogli się naocznie prze­
konać w dniach kryzysu w

rejonie Morza Karaibskiego,
który został wywołany przez
obłędne elementy kół rzą­
dzących Stanów Zjednoczo­
nych.

Rząd radziecki — podkreśla
„Prawda” — nie szczędzi wy­
siłków, aby nie dopuścić do

katastrofy, do której prowa­
dzi postępowanie Bonn. Rząd
radziecki postawił sobie za

zadanie doprowadzić do tego,
by i tu rozum odniósł zwy­
cięstwo nad nierozwagą
tak, jak to było podczas kry­
zysu w strefie Morza Karaib­
skiego.

Pólityka radziecka w kwe­
stii Niemiec — czytamy w za­
kończeniu artykułu — bierze
za punkt wyjścia sytuację, ja­
ka się tu wytworzyła. Trzeba
zawrzeć traktat pokojowy z

Niemcami w interesie pokoju
światowego. Traktat pokojo­
wy zlikwiduje pozostałości
drugiej wojny światowej.

Tydzień
solidarności z Kubą

w Kolumbii
RIO DE JANEIRO (PAP)

Jak donoszą z Bogoty, odby­
wa się tu tydzień solidarności
z Kubą, zorganizowany przez
kolumbijsko-kubański insty­
tut łączności kulturalnej; ob­
chody tygodnia rozpoczęły się
3 stycznia przemówieniem je­
dnego z przywódców partii
komunistycznej Alvaro Del-
gado na masowym wiecu lud­
ności.

W sobotę na masowym ze­
braniu, zorganizowanym na

jednym z przedmieść Bogoty
wygłosił przemówienie dzia­
łacz demokratyczny, były
członek parlamentu Herman
Villamarin.

Villamarin, który bawił na

Kubie, podkreślił m. in., że ca­
ła ludność Kuby popiera us­
trój rewolucyjny i że reformy
finansowe przeprowadzone

przez rząd rewolucyjny pod­
kopały siły kontrrewolucji.

Tydzień solidarności z Ku­
bą trwać będzie do 11 stycz­
nia.

273 dziennikarzy tureckich

sądzono za... propagandę
komunistyczną

PARYŻ. Jak podaje agencja
France Presse, w ciągu roku 1962

sądy tureckie rozpatrywały spra­
wy 273 dziennikarzy i innych
pracowników

'

prasy oskarżonych
e uprawianie „propagandy komu­
nistycznej” lub o podobną dzia­
łalność.

O niezwykle dowolnej interpre­
tacji pojęcia „propaganda komu­
nistyczna” może świadczyć np.
skazanie pewnej nauczycielki na

6 lat więzienia za to, iż powie­
działa swym uczniom o locie ko­
smicznym Gagarina.

Warszawski przegląd
grzechów pułkownika

W pierwszym tegorocznym
numerze Życia Literackiego
Bohdan Drozdowski w „Liś­
cie z Warszawy” omawia dys­
kusję, zorganizowaną przez
KC ZMS na temat książki Za-

łuckiego „Siedem polskich
grzechów głównych”. Książka
jest absolutnym bestsclerem

bieżącego sezonu czytelnicze­
go i rozbija nasze błędne
mniemania o historii. Wystar­
czy powiedzieć, że Załuski 11-
dowadnia na podstawie badań

historycznych, źródłowych, że

atak chłopów kościuszkow­
skich z kosami na armaty

— był przewidzianym manew­
rem wojskowym, że Ponia­
towski nic tam nie krzyczał i
nie pohukiwał — tylko po

prostu nie opuścił odciętych
od reszty armii żołnierzy.
Dyskusja warszawska, o któ­
rej pisze Drozdowski, była z

pewnością ciekawa, ale książ­
ka, proszę Państwa, książka.
Czekamy zresztą na jej nowe

wydanie.

'W tym samym numerze

„Życia" poi- c-my lekturę
doskonałego artykułu Jana
Pau'a Gawl.ka „Fraies o

emeryturach" « rozważa­
nia Błońskiego z cyklu
„Książka nienapisana’’.)

Stan

Masowe aresztowania

pierwszym
„Polityki” daje dal-

odcinek swoich rozważań
temat telewizji polskiej
„Ludzie i pieniądze”. Au-

podkreśla, że przede
u-

nie

działaczy ^

NOWY JORK (PAP)
rozprawie ze

robotnikami.

Spór o strategię
ryPOR o atlantycką strategię, jaki wy-

niknął między Stanami Zjednoczony-
mi z jednej, a W. Brytanią i przede

wszystkim Francją i Niemiecką Republi­
ką Federalną z drugiej strony, trwa na­
dal, a nawet przybrał formy dosyć ostre.

Nauczony doświadczeniem kubańskim
i przymierzając je do sytuacji w sojuszu
zachodnim, Kennedy — jak wiadomo —■
postanowił w swoich rękach skupić peł­
nię władzy nad militarnym potencjałem
NATO. Ta władza miała objąć przede
wszystkim już istniejące siły nuklearne
sojuszników i ewentualne, mające pow­
stać w przyszłości wielonarodowe forma ■
cje nuklearne paktu atlantyckiego. Wy­
nikła stąd strategia — operując nomen­
klaturą popularną w NATO miecz sił
konwencjonalnych miała pozostawić
w dyspozycji dowództwa NATO, ale tar­
czę nuklearną zagwarantować do wy­
łącznej dyspozycji USA.

W myśl tej strategii wykorzystano oka--
złe. by W. Brytanii odebrać samodziel­
ność w dziedzinie potencjału nuklearne­
go. Macmillan musiał zgodzić się na to,
by już obecnie włączyć operacyjne jed­
nostki nuklearne W. Brytanii do mają­
cych powstać wielonarodowych formacji
atomowych NATO, a więc tą drogą pod­
dać je dyspozycji USA. Dotyczyć to bę­
dzie jeszcze w większym stopniu przy­
szłości, gdy atomowa siła uderzeniowa IV.
Brytanii oparta zostanie o rakiety „Pola­
ris” również włączone do sił NATO,
a na dodatek zależne jeszcze od dostaw
rakiet z USA. Do planu tego miał zamiat
Kennedy włączyć jeszcze Francję, by i je i
organizujące się siły nuklearne podpo­
rządkować — podobnie jak brytyjskie —

jednemu ośrodkowi dyspozycyjnemu, po
zostającym oczywiście pod zupełną kon­
trolą USA.

Uzyskać zgodę W. Brytanii, nie była
Kennedy’emu trudno. Gorzej z Francją,
niemniej poważnej opozycji musiał spo■

Anonimowe

Po krwawej
strajkującymi
junta wojskowa rządząca w

Peru ogłosiła w sobotę stan

wyjątkowy na terenie całego
kraju, policja peruwiańska
zaś dokonała jednocześnie w

stolicy i na prowincji maso­
wych aresztowań wśród postę­
powych działaczy politycznych
i związkowych. Z Limy do­
niesiono o aresztowaniu około
300 osób.

Jak wynika z informacji a-

gencji zachodnich, akcja ta

»Miaisterstwo

wyprzedaży^
BONN (ZAP)

Nowo mianowany minister

majątku państwowego NRF,
Dollinger oświadczył, że za

swoje główne zadanie uwa­
ża... „rozsądną reprywatyza­
cję części majątku państwo­
wego”. W szczególności wy­
powiedział się on za jak naj­
szybszą sprzedażą osobom

prywatnym większości obsza­
rów rolnych, będących Włas­
nością skarbu państwa.

IV związku z tym w Bonn

krąży powiedzenie, że Dollin­
ger zamierza być nie mini­
strem majątku państwowego,
ile ministrem wyprzedaży te­
goż majątku.

ma charakter totalnej ofensy­
wy zmierzającej do likwidacji
wszelkiej postępowej działal­
ności na terenie Peru,

Wśród aresztowanych — jak
podaje agencja Reutera — jest
były generał Cesar Pando, któ­
ry w czerwcu ub. roku kan­
dydował w wyborach prezy­
denckich jako przedstawiciel
lewicowego frontu wyzwole­
nia narodowego.

Jak wiadomo, wkrótce po
tych wyborach rządy w kraju
objęła w wyniku krwawego
przewrotu 4-osobowa junta
wojskowa, z generałem Ri­
cardo Perezem Godoy’em na

czele.
W sobotę wieczorem nade­

szły bardziej szczegółowe re­
lacje na temat starć policji z

robotnikami. Oddziały policyj­
ne otoczyły tego dnia w go­
dzinach rannych fabrykę obu­
wia „Bata” w pobliżu miej­
scowości Callao, zajętą przez
półtora tysiąca robotników,
którzy ogłosili strajk okupa­
cyjny. Od kul policyjnych zgi­
nął jeden ze strajkujących, a

kilku odniosło rany. Przywód­
ców strajku aresztowano.

Telewizja — temat

najbardziej aktualny
Jerzy Urban w

numerze

szy
na

Pt.
tor

wszystkim organizacyjny
kład plac w telewizji
sprzyja podwyższeniu pozio­
mu widowisk, że nie ma wy­
miany programów telewizyj­
nych z zagranicą na zasadzie

dlugoplanowych umów, że nio
ma ustalonych optymalnych
przepisów dla rozbudowy pro­
gramu.

W ciekawej dyskusji na te­
mat trzydziestolatków zabrał

glos Jerzy Harasymowicz.
Formą jego wypowiedzi są

trzy interesujące wiersze,
spośród których „Kańikula”
jest wstrząsającym dokumen­
tem naszej okupacyjnej prze­
szłości.

(Bardzo ciekawy artykuł
Michałowskiej o włoskim

pisarzu i publicyście Ma-
laparte, artykuł o centrali­
zacji i autonomii w ZSRR
Zbigniewa Lewandowicza.)

926

Wiłkomirska

w Ameryce
— I w „Przekroju” nr

w wywiadzie z Zygmuntem
Broniarkiem. Nasza znakomi­
ta skrzypaczka, autorka tomu

wierszy, pochodząca z nie­
zwykle utalentowanej rodzi­
ny — jawi się oto przed na­
mi jako znakomity gawę­
dziarz. Wiłkomirska występo­
wała ostatnio w Ameryce w

Minneapolis, Milwaukee w

Chicago, Houston Toronto,
Nowym Orleanie, Nowym Jor­
ku, Pittsburgu.

Powstała miądzynaredowa
konfederacja

na rzecz rozbrojenia i pokoje

(Cytat korespondencji
Piątkowskiego z Moskwy:
„Roczna
„Przekroju"
Moskwie 5 rubli 20 kopie­
jek. IV 1963 radzieccy czy­
telnicy mogą abonować
352 polskie gazety i wy­
dawnictwa, 158 amerykań­
skich i 141 brytyjskich".)

Teatr Narodowy
w Moskwie

i Leningradzie
Jerzy Jasieński w pierw­

szym numerze „Przeglądu
Kulturalnego” informuje o

występach Teatru Narodowe­
go w Moskwie i Leningradzie,
podkreślając, że zarówno

„Zemsta”, „Słowo o Jakubie
Szeli” i „Historia o chwale­
bnym zmartwychwstaniu
pańskim” spotkały się z bar­
dzo dobrym przyjęciem wi­
dzów i krytyki radzieckiej.
Oto wyjątek recenzji Goło-
waszenki z „Wieczernego Le­
ningradu”: „Znajomość za­
warta z Teatrem Narodowym
z Polski jest ważna i donio­
sła. Poszukiwania jego zmu­
szają do głębokiego zastano­
wienia się nad

współczesnej
nej, wierność zaś jego

• szeroko pojętych
nych tradycji, każę
Teatrowi najgłębszy
nek”t

(Polecamy: „O
sach cywilizacji"
Hurwica, artykuł Bolesła­
wa Drobnera na temat tru­
dnej młodzieży i słusznych
pociągnięć prawnych unie­
możliwiających zawieranie
przedwczesnych związków
małżeńskich.)

programem
sztuki scenicz-

dla

realistycz-
złożyć
szacu-

minu-
Józefa

Przyboś pamięci
Strzemińskiego

Julian Przyboś w pierwszym
numerze „Nowej Kultury” —

ratując honor polskiej publi­
cystyki artystycznej, która
nie zajęła się tą rocznicą —

pisze o Władysławie Strze­
mińskim w dziesięciolecia je­
go śmierci. Władysław Strze­
miński był — jak pisze Przy­
boś — wielkim malarzem i

teoretykiem malarstwa, inicja­
torem nowej idei plastycz­
nej. Strzemiński zerwał „a

podobieństwem fotograficz­
nym do modela, otworzył
„przed oczami malarzy nowe,

niedostrzegane przedtem stro­
ny tego co widzialne, a tak­
że tego, jak widzimy”. Strze­
miński był autorem wielkie­
go teoretycznego dzieła o wi­
dzeniu otaczającego nas świa­
ta”.

(Polecamy gorąco w

tymże numerze „Nowej
Kultury" artykuł Wacława
Kubackiego „Na scenie i
w wyobraźni". Profesor
naszego uniwersytetu, pi­
sarz dramatyczny, teoretyk
teatru, podkreśla tam m.

im.: „Pisząc recenzje za­
czynam od konkretnego

faktu artystycznego, od
przedstawienia i zestawiam
je z drugim konkretnym
faktem, jakim jest fakt
dramatyczny, libretto i
partytura opery, czy nowe­
la i scenariusz filmowy’’.)

dziewać się Kennedy ze strony NRF,
De Gaulle już odpowiedział na ofertę
prezydenta USA. Nie zrezygnuje z samo

dzielnych sił atomowych, a o rakietach
„Polaris" — owszem — może rozmawiać,
ale przewiduje, że rozmowy takie będą
długo trwały. Bez Francji, na nic pro­
jekty wielonarodowych sił atomowych
w ramach NATO. Na nic więc cała stra­
tegia, którą opracował Kennedy, by sil­
niej ująć cugle w kierowaniu zachodnim
sojuszem. Słabą już tylko pociechą dla
Kennedy’ego jest fakt, że de Gaulle chce
rozmawiać na tematy NATO, bo dotych­
czas w ogóle takiej dyskusji odmawiał,
jak długo nie zostaną wysłuchane pre­
tensje Francji do współdecydowania
o sprawach paktu na równi z USA i W
Brytanią. Takie rozmowy będą musiały
polegać na koncesjach na rzecz Francji
A to może tylko oznaczać zupełne od­
wrócenie koncepcji strategicznej Kenne­
dyego.

O takich koncesjach donosi waszyng­
toński korespondent londyńskiego „Daily
Mail”. Pisze on, że Kennedy omówił już
z doradcami i ma zamiar przedstawić

. najbliższej sesji rady NATO, projekt po­
dzielenia wielonarodowej siły atomowej
NATO na cztery grupy: amerykańską,
brytyjską, francuską i złożoną z pozosta­
łych członków NATO z tym, że w tej
ostatniej grupie decydującą rolę odgry­
wałaby NRF. Doniesienie „Daily Mail"
nie zostało jeszcze potwierdzone oficjal­
nie. Być może, że jest to tylko balon
próbny, obliczony na wybadanie reakcji
NRF. Adenauer już konferował z sekre­
tarzem NATO Stickkerem, dzisiaj
Schroeder rozpoczyna rozmowy w Lon­
dynie, za dwa tygodnie Adenauer jedzie
do Paryża. Wygląda to na montowanie
frontu przeciwko Kennedy’emu. Kto wyj­
dzie zwycięsko z tych sporów — jest je­
szcze kwestią otwartą.

Jan PELCZARSKI

W związku z czwartą ro­
cznicą rewolucji kubań­
skiej została otwarta w

Berlinie staraniem Stowa­
rzyszenia Niemieckich
Dziennikarzy oraz Towa­
rzystwa Przyjaźni Niemiec
z Krajami Ameryki Łaciń­
skiej — międzynarodowa
wystawa fotograficzna
„Wolna Kuba”. Na wysta­
wne pokazano 300 prac fo­
toreporterów z ZSRR, Pol­
ski, Węgier i NRD.

Fot. CAF

Twórca VI

LONDYN (PAP)
Odbywająca się w Oxfordzie

międzynarodowa konferencja
zwolenników rozbrojenia nu­
klearnego, w której uczestni-

odwiedził
NRF

pogróżki
WUERZBURG (ZAP)

Lekarz wuerzburski Elmar
Ilerterich, który w oparciu o

dokumenty zgłosił do sądu
skargę na zbrodniczą działal­
ność w okresie nazistowskim
tzw. „krwawych sędziów”, za­
trudnionych w sądownictwie
zachodnioniemieckim — pre­
zydenta wuerzburskiego sądu
administracyjnego, dr Schie-
dermaira oraz wuerzburskle-
go prokuratora generalnego,
dr Kolba — otrzymuje liczne

anonimy grożące mu śmier­
cią. Telefony i listy tego typu
„urozmaiciły” dr Hertericho-
wi ostatnie święta gwiazdko­
we. Jak doniosła „Main-Post”
anonimy z konkretnymi po­
gróżkami i żądaniem odstą­
pienia od „sprawy” otrzymu­
je również dr Erich Hetterich,
którego neofaszystowcy w

NRF mylą z dr Elmarem Her-
terichem.

Dyrektor centralnego ame­
rykańskiego instytutu lotów

kosmicznych (NASA — „Mar­
shall Space Flight Center”),
dr Werner von Braun — oby­
watel amerykański wyróżnio­
ny m. in. najwyższymi od­
znaczeniami USA — noc syl­
westrową spędził w gronie ro­
dzinnym w NRF w miejsco­
wości bawarskiej Bergland.
. W czasie wojny Braun uwa­
żany był w Niemczech za

konstruktora „cudownych
broni”, w których pokładano
nadzieje na odwrócenie nie­
korzystnego wówczas dla bru­
natnych władców rozwoju na

Wszystkich frontach wojny o-

raz uchodził za pupila Hitlera.
Obecnie na Zachodzie nazywa
się go popularnie „niemiecko-
amerykańskim specjalistą ra­
kietowym”. (ZAP)

33 sułtan Peraku

.•
_

LONDYN (PAP)
Radża Idris Ibni Almarhum

sułtan Iskandar Szach został
proklamowany w niedzielę
trzydziestym trzecim sułta­
nem Peraku, jednego z naj­
bogatszych stanów Federacji
Malajskiej. Proklamację ogło­
szono na krótko przed pogrze­
bem ostatniego sułtana, który
zmarł w piątek. Radża Idris
jest synem trzydziestego suł­
tana Peraku.

czy 70 przedstawicieli organi­
zacji pacyfistycznych z 17 kra­
jów, powzięła decyzję w spra­
wie utworzenia międzynarodo­
wej konfederacji na rzecz roz­
brojenia i pokoju.

Celem należących do konfe­
deracji organizacji poszczegól­
nych krajów — głosi opubliko­
wane w tej sprawie oświadcze­
nie — będzie walka o powsze­
chne i całkowite rozbrojenie
i pokojowe rozstrzyganie
wszelkich konfliktów, walka
przeciwko produkcji, wypró-
bowywaniu, gromadzeniu i wy­
korzystywaniu broni jądrowej,
przeciwko wszelkim bazom ją­
drowym i działalności w soju­
szach nuklearnych jakiego­
kolwiek typu.

Między nami
— dziennikarzami: 12 nu­

mer miesięcznika Stowarzy­
szenia Dziennikarzy Polskich

„Prasa Polska”. Pismo poda­
je, że lubelska rozgłośnia
Polskiego Radia święciła swo­
je 10-lecie, „Państwo i Pra­
wo” wydało swój 200 numer,

setny numer wydało „ITD”,
5-Iecie obchodziły „Argumen­
ty” i „Nadodrze” zielonogór­
skie, 200 numer wydały „Pro­
blemy”, „Trybuna” 5-tyslęcz-
uy, a „Dokumentacja Praso­
wa” jest już 10-latkiem.

ZE ŚWIATA FILMU

Znany reżyser filmowy
Marcel Camus odwiedził
niedawno Szwajcarię.

Fot. CAF

Poniżej minimum
egzystencji
W Niemczech zachodnich

jest 2,3 min kobiet pracują­
cych, prowadzących własne
gospodarstwo domowe, Jak
wynika z danych Federalnego
Urzędu Statystycznego, 34
proc, spośród nich zarabia
mniej niż 200 marek miesię­
cznie, a więc grubo poniżej
oficjalnego minimum egzys­

tencji. (ZAP)
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JEDEN AGRONOM
1 1.000 GOSPODARSTW

Warunki pracy służby
agronomicznej w krajów-
skim regionie należrf do

jednych z bardzo trud­
nych. Jak ostatnio obli­
czono, średnio na 1 agro­
noma przypada około ty-

•siąc gospodarstw chłop­
skich.

dąc po materiał prasowy
do Państwowej Wyższej
Szkoły Teatralnej w Kra­
kowie, miałam o niej dwie
różne opinie. Jedna, wy­
rażana przez pracowni­

ków naukowych szkoły oraz

częściowo przez młodzież
studencką, mówiła o ideal­
nych warunkach nauki i wy­
sokim poziomie nauczania,
mówiła o bardzo starannym
doborze studentów, o wiel­
kiej trosce i cieplarnianej
atmosferze przy wylęganiu
talentów. Druga opinia, wy­
rażana przez środowiska tea­
tralne Krakowa, nie związa­
ne ze Szkołą, głosiła o sytua­
cji wręcz skandalicznej, o za­
bijaniu indywidualności ludz­
kiej, o lansowaniu przystoj­
nych i zgrabnych beztalenci,
o" kadrze naukowej bez żad­
nych walorów pedagogicz­
nych i artystycznych.

Owe dwie krańcono różne
opinie o krakowskiej PWST
są podtrzymywane także przez
środowiska i ludzi nie mają-

HSych nic wspólnego z aktor­
skim rzemiosłem, lecz będą­

cych w kontakcie lub pod
wpływem jednej z grup. Do­
brze się więc stało, że wpierw
miałam możność zetknięcia
się z dwiema opiniami i wy­
słuchania argumentów na po­
parcie każdej z nich, bo —

choć wówczas nie miałam je­
szcze własnego sądu — już
byłam uodporniona na ewen­
tualne niespodzianki. Niespo­
dzianek jednakże nie było.
Nie było rzeczy szokujących,
pikantnych ani budzących za­
chwyt. To co się zdarza w

PWST, można spotkać i w in­
nych uczelniach, a miarą pe­
wnej specyfiki charakteryzu­
jącej wykładowców, studen­
tów i atmosferę w ogóle jest
dla jednych obecne,

drugich przyszłe miejsce pra­
cy: teatr. To w jakiś sposób
rzutuje na stosunki w szko­
le aktorskiej. I choć lansuje
się pogląd, że właśnie rewo­
lucyjna młodzież ma wnosić
ożywcze prądy w zatęchłe
kulisy, to jednak twierdzenie
wydaje się jeśli już nie po­
stawieniem sprawy na gło­
wie, to co najmniej grubą
przesadą. Dlaczego? Żeby od­
powiedzieć na pytanie wejdź­
my na chwilę do krakowskiej
PWST.

SZUKAMY TALENTÓW
Każda uczelnia typu arty­

stycznego ma swą specyfikę
już przy przyjmowaniu kan­
dydatów. Tu nie wystarczy
świetne świadectwo matural­
ne, chęć szczera .i trudne
dzieciństwo. Warunkiem

przyjęcia jest przede wszyst­
kim talent, dobra dykcja, a-

parycja, potem dopiero idą
dalsze walory przyszłego stu­
denta, które mogą ułatwić do­
stanie się na studia — nigdy
jednak decydować.

W końcu stycznia wejdzie na ekrany nowy film Stanisława

Wohla pt. „Troje i las” zrealizowany wg oryginalnego scenariu­
sza napisanego przez Andrzeja Szczypiorskiego. Zdjęcia są dzie­
łem Antoniego Wójcika. - W rolach głównych zobaczymy Annę
Ciepielowską, Jena Swiderskiego 1 Bogusława Sochnackiego.
Na zdjęciu: Bogusław Sochnackl gra rolę wiejskiego chłopaka
Mańka. CAF

_
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APTEKĄ
ROZMAITOŚCI: „Wesele Figa­

ra” — 19.15, RAPSODYCZNY:

„Prawdziwa historia zdobycia Me­
ksyku” — 19.15, MUZYCZNY:

„Don Kichot” — 19.15.

Rynek Gl. 42, Rakowicka 12, Re­
toryka 1, Rynek Podg. 9, Kra­
kowska 1. pl. Wolności’7, Meta­
lowców 1, Nowa Huta - koćmy*
rzowska 13.

O?ADIQ
APOLLO: „Klub kawalerów” —

(poi. 16 lat) -■ 15.45, 18, 20.15. -

CHEMIK: „Jadą goście, jadą” —

(Pol., 16 lat) - 17, 19. ISKIERKA:

nieczynne. KRAKUS: „Mężczyźni
na wyspie” (poi., 16 lat) — 16. 18,
20. KULTURA: „Urzeczona” (USA,
18 lat) - 13, 20.15. MASKOTKA:

„Milczące ślady” (poi. od lat 14)
- 15.30, 17.45, 20. MELODIA: „Świa­
dek oskarżenia” (ang., lat 18) -

15.15, 17.45, 20.15. MIKRO: „Zdra­
da (czes., 18 lat) - 17.45, 20. MI­
NIATURKA: Indonezja - 11, 12, 13,
16. Program dla dzieci - 15. „He­
lena i mężczyźni” (fr. -wl. od lat

15) 17, 19. MŁODA GWARDIA: „Fu­
trzany gang” (ang., 12 lat) - 13.30,
15.30, 17.30 (20 seans zamknięty),
— ROTUNDA: „Mandacik
proszę” (wt., ic lat) — 15.45, 18,
20-15. STUDIO: nieczynne. SZTU­
KA: „Jazz, jazz, jazz” (ang., 14

lat) — 15.45. 18, 20.15. TĘCZA. nie_
czynne. UCIECHA: ,,Prawda” (fr„

’

lat) - 15.30, 18, 20.30. WANDA:

„Dziewczyna z dobrego domu” -

2°” 18 lat)
“ 15'45- 13. 20.15. -

^RSZAWA: „Biały kanion” -

'Y.’ ”, lat) - 16.15, 19.30. WI-

••TMst0ria żó>tcj ciżemki” -

NOSC «• V? ~ ’6' 18' 2°- W°L-
”Ksiąt? 1 aktoreczka” (ang.,

16 lat) - 15.30, 18, 20.30 WRZOS'
„Rewia snów” (austr., "«ZOS-

20.15. ZDROWIE: nieczynne ZUCH:

nieczynne. ZWIĄZKOWIEC- sto’
krotka” (fr., 16lat)-17,19

kina w NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID: „Saflra” (anR «

łat) - 15.45, 18. 20.15. ŚWIATOWID'
m. sala: „Próbna jazda” (Węs L

lat) - 15, 17, 19. ŚWIT: „Sntegi w

żałobie' (USA, 12 lat) - 15.45 13
cznL S/7T m‘sala: "A lasy ^le-

znie śpiewają” (austr., 12 lat) -

Balladyna, koloro-
n ’wtF1NKS’ ohion — nleczyn.

^LICZKA, - Górnik: „zio-
kro’tk^AWINA " ”.Sto-

13.40: Program dnia, 13.45: Me­
lodie film., 14.30: „Nasze niesło­
wiańskie dziedzictwo” pogad. A.

Bogusławskiego, 14.45: „Błękitna
sztafeta”, 15.00: Wiązanka me­
lodii, 15.10: Pieśni kompozytorów
franc. śpiewa Tadeusz Prochow-
ski, 15.30: Dla dzieci starszych
słuchowisko pt. „Lata dziecin­
ne”', 16.00: Wiadomości!, 16.05:

Muzyka, 16.30: Komentarz Jerze­
go Popowa, 16.40: Radic-reklama,
16.45: Felieton sport., 16.50: Wia­
domości Ziemi Rzeszowskiej, 17.00:

Popularne utwory w wykonaniu
orkiestr ryzrywkowych,
Skrzynka
Dziennik ,krak.,
czasopism krak.,
fortep., 18.35:

17.35:
17.45:Interwencji,

17.55: Przegląd
18.05: Utwory

Radio-reklama,
18.45:’ Audycja L. Froelicha Pt-

„Na konia nowoczesnej techni­
ki przesiąść się”, 19.00: Wiad„
19.05: Muzyka i aktualności, 19.30:

Zespoły rozrywkowe, 19.50: Pio­
senki śpiewają Ertha Kitt, Frank
Sinatra i zespól rewelersów „Fre-
res Jacques”, 20.05: Rozmowa z

prof. Uniwersytetu Warszawskie­
go dr Stefanem Kieniewiczem na

temat najnowszych badań nad Po­
wstaniem Styczniowym, 20.20:

Muzyka rozrywkowa, 20.30: „Mit
Elektry w dramaturgii”, 21.00: Z

kraju i ze świata, 21.27: Kronika

sport.', 21.40: „Romantyczna sió­
demka”, 22.00: „Wiek świateł”,
fragment powieści Alejo Carpen-
tiera 22.30: Piotr Czajkowski —

I Koncert fortepianowy b-moll

op. 23, 23.03: Tan. rytmy na do­
branoc, 23.50: Osi. wiad.

ELEWIZJ

CHIHURGICZNY: Wrocławska 3,

internistyczny: Kopern[ka 17>
LAP.YNGOLOGICZNY:

23, OKULISTYCZNY:

17> NEUROLOGICZNY”

na 3.

Kopernika
Kopernika
Botanicz-

Godz. 16.50: Telewizja Katowi­
ce Informuje, 17.00: Wiadomości
dziennica telewizyjnego, 17.05:

Program dla dzieci: „A co dalej”
'

i „Rozbitki” film z serii Jacek

Śpioszek — prod. polskiej. 17.30:

Program filmowy. 17.50: Program
muzyczny — transm. z Poznania.
18.20: Film seryjny, 18.50: „Eure­
ka” —'magazyn pop. -naukowy. —-

19.30: Dziennik, 20.00: „Dobranoc”,
20.10: „Kino krótkich filmów”, —

20.45; Teatr Telewizji: „Podróż po­
ślubna” Noel Cowarda, w reż. E .

Dziewońskiego, 22.CO: Ostatnie
wiadomości. ,

PWST posługuje się przy
naborze ogłoszeniami w pra­
sie oraz ogłoszeniem —

formatorem, kierowanym
liceów. Reszta już dzieje
poza inicjatywą Szkoły i
ona decyduje o tym kto
zgłasza. Na ogół zbiera
liczba 150—200 kandydatów,
mających szanse stanąć do e-

gzaminu. Niezależnie od tych
część zgłaszających się odpa­
da już w przedbiegu, jako
kandydaci na kandydatów.
Przy Szkole istnieje bowiem
poradnia, w której w okre­
sie przedegzaminacyjnym
dyżurują pracownicy nauko­
wi i rozmawiają z wszystki­
mi zgłaszającymi się, dyskwa­
lifikując z miejsca młodzież
z ograniczoną inteligencją, z

wadami postawy, wymowy
itp.

Ostateczna liczba przyjmo­
wanych na I rok studiów wy­
nosi około 20 osób. Dla tego
typu uczelni jest charaktery­
styczne i to, że w zasadzie
I rok studiów jest roftiem wa­
runkowym, eliminacyjnym i

przeważnie już w pierwszym
półroczu ktoś odpada. Ogólny
procent wykruszających się
w czasie studiów sięga 20—30
proc. Np. w bieżącym roku
akademickim na 1 roku jest
20 studentów, na IV i ostat­
nim — 15. Wśród 20 studen­
tów I roku jest 7 kobiet i 13
mężczyzn. Natomiast na IV
roku stosunek wynosi 7:8.
Być może ta ostatnia cyfra
jest szczególnie niekorzystna,
faktem jest jednak, że zawsze

więcej „wykrusza się” męż­
czyzn. Kobiety są na ogół bar­
dziej pracowite i bardziej
zdyscyplinowane.

Krakowska PWST prowa­
dziła kiedyś 3 wydziały: ak­
torski, lalkarski i reżyserski.
Ten ostatni został zlikwido-

• wany po wydaniu na świat
kilku reżyserów, lalkarski je­
szcze działa, ale na podobnej
zasadzie. Ulegnie likwidacji
za dwa lata, gdy wyda dy­
plomy ostatnim lalkarzom,
przyjętym na studia przed
dwoma laty. Tak więc jedy­
nym w pełni rozwoju wydzia­
łem pozostał aktorski. Inte­
resujący jest skład socjalny
kandydatów na studia. Na
liczbę 176 złożyło się 43 po­
chodzenia robotniczego, 18
chłopskiego, 103 inteligencja
i 12 określonych jako „inne”.
Wśród 20 przyjętych znalazło
się 4 pochodzenia robotnicze­
go, 1 chłopskiego, 11 inteli­
genckiego, a reszta owi „inni”.

TRUDNY PROBLEM
WYCHOWANIE

Jak na wymiary uczelni,
PWST jest w zasadzie małym,
zwartym kolektywem studen­
tów, połączonych identyczny­
mi zainteresowaniami, dążą­
cych do tego samego celu —

a więc łatwym do prowadze­
nia. W rzeczywistości tak nie
jest. Mit sceny, który dopro­
wadził młodych ludzi do tej
szkoły, rozwiewa się znacznie
później, po kilku lalach cięż-,
kiej Jjarówki w teatrze. Ale
na początku będzie on kiero­
wał postępowaniem, będzie
wyznaczał pozy i określał spo­
sób bycia tzw. artystycznej
duszy. Sprowadzanie tych
wszystkich objawów do nor­
malnego, zdyscyplinowanego
bytu okraszonego ciężką pra­
cą, nie jest wcale sprawą ła­
twą.

Jeszcze parę lat temu w

PWST nie było w ogóle orga­
nizacji partyjnej, jako że pro­
fesorowie, zgodnie z zalece­
niem, mają wzmacniać orga­
nizacje przy teatrach, w któr
rych pracują. Dziś w PWST i-
stnieje już 13-osobowa POP.
Obok niej działa 40-osobowa
organizacja ZMS, a więc pra­
wie 50 proc, uczelni. To już
na pewno jest jakieś osiąg­
nięcie, choćby cyfrowe, choć­
by organizacyjne, bo nawet
działalność polegająca na da­
waniu bezpłatnych imprez dla
środowisk kulturalnie zacofa­
nych (jest to inicjatywa ZMS)
nie stanowi jeszcze o głębi i-
deologicznej pracy, szczegól­
nie na użytek wewnętrzny.

’

Istnieje natomiast w środo­
wisku studenckim wiele dys­
kusyjności i chęć naprawiania
świata w dziedzinie warsztatu

teatralnego i zjawisk artysty­
cznych. Młodzież jest bardzo
nowatorska i nie znająca „gra­
nic ni kordonów”. Sprawy te

mogłyby stanowić wspaniałą
kanwę dla ideologicznej dzia­
łalności organizacji partyjnej
i młodzieżowej. Nie one jed­
nak wchodzą do porządku
dziennego spotkań, zebrań i
narad. Sprawy dyskusyjności
i własnych wizji świata sta­
nowią domenę działalności pe"
dagogicznej.

KTO I CO KSZTAŁTUJE

POSTAWĘ?
Pod adresem młodzieży tea­

tralnej formułuje się zarzut,
który po oczyszczeniu z doda­
tkowych słówek i określeń

sprowadza się do bezideowo-
ści. Mówi się: ta właśnie mło­
dzież decyduje o obliczu tea­
tru i jeśli mamy coś do zarzu­
cenia atmosferze, panującej
w zespołach teatralnych, to

in-
do
się
nie
się
się

zaczynajmy wychowanie
pierwszego roku studiów.

, Kształtowanie ideowej
stawy studenta jest świętym
obowiązkiem uczelni — spra­
wa nie do podważenia, ani
dyskusji. Ale czy istotnie w

przyszłym absolwencie, który
z dyplomem w ręku zjawi się
na etacie teatralnym, mamy
upatrywać męża opatrznoś­
ciowego, dokonującego ideo­
wej rewolucji w zespole? Czy
to nie jest tak czasem jak z

jajkiem i kurą?
Zdecydowanie bronię mło­

dzieży przed zarzutem bezi-
deowości. Właśnie w PWST.
Bo jeśli studentowi AGH czy
Politechniki legitymacja par­
tyjna stwarza szanse życiowe,
to w PWST jest raczej tym,
co utrudnia mu start w wielu
zespołach teatralnych. Nie
każdemu bowiem trafia się
szansa dostania się do Teatru
im. Słowackiego, gdzie dzie­
kan wydziału aktorskiego peł­
ni funkcję sekretarza POP i
szczególną opieką otacza mło­
de talenty. Atmosfera panu­
jąca w wielu naszych teatrach,
działanie przeróżnych klik, a

niekiedy zawiść zawodowa, u-

patrująca w każdym nowym
talencie schyłek własnej ka­
riery — to są wszystko spra­
wy znane i szeroko komento­
wane. I nie obce studentom.
Wręcz
wpływ
staw i
śmiały
ważne

Jeśli
nawet
wami nie potrafią rozprawić
się władze kulturalne i or­
ganizacje, składające się z

dojrzałych i światłych ludzi,
to z pewnością niewielką
szansę naprawienia świata bę­
dzie miał ten jeden nowy czło­
wiek drżący o rolę. Chyba, że

ofensywa ideowa, połączona z

działalnością organizacyjną
będzie szła wszystkimi fron­
tami naraz. Wtedy — to pew­
ne ■— działaczem wielkiej mia­
ry stać się może każdy spra­
wiedliwy. A takich przecież
mamy wielu.

odwrotnie. Mające
na kształtowanie po-
paraliżujące niejeden
odruch, niejedno od-
słowo.
z wieloma objawami, a

poszczególnymi spra-

KTO MA RACJĘ?
Z pewnością nie są całkiem

bezpodstawne uwagi rzucane

pod adresem PWST mówiące
o schematyzmie, szablonie i
konwencjonalnych metodach
nauczania. Również i skład o-

sobowy pracowników nauko­
wych nie stanowi — poza do­

słownie paroma nazwiskami,
rewelacji artystycznych. To
są na pewno sprawy do dys­
kusji na odpowiednim forum.
Wydaje się jednak, że wszel­
kie kuluarowe uwagi i gromie­
nie istniejącego w PWST po­
rządku przy kawiarnianych
stolikach nie ma nic wspól­
nego z rzetelną, życzliwą kry­
tyką i nie stwarza dla niej
właściwego forum. Wręcz od­
wrotnie, ma wielce destruk­
cyjny wpływ stwarzając tzw.

atmosferę, w której tylko da-
je się do zrozumienia, że coś
jest nie w porządku- bez po­
trzeby konkretyzowania co,
gdzie i dlaczego. Myślę, że je­
śli słyszałam hymny na cześć
uczelni u ludzi mocno z nią

I związanych, wypływa to z

odruchu samoobrony, z chęci
„nie dania się” owej atmosfe-

i rze, oplatającej niby brudną
siecią sprawy i ludzi.

Nie chcę zabierać głosu na

r temat metod nauczania, nie
• jestem w tej dziedzinie znaw-

: cą, choć również nie od znaw-

■ców słyszałam zarzuty, że są
. one przestarzałe i że brak
. jest szkole awangardyzmu.

Może istotnie nie byłoby źle,
, gdyby w gronie pracowników

naukowych PWST znalazły
się bodaj dwa nazwiska re­
prezentujące czołówkę awan­
gardy. Byłoby jednak grubym
nieporozumieniem, gdyby
niedojrzałym jeszcze ludziom,
zamiast wpajać rzetelną wie­
dzę o rzemiośle aktorskim,
rozsnuwać własne wizje świa­
ta, które może wytworzyć je­
dynie pełna samodzielność ar­
tystyczna.

Nie podzielam również zda­
nia pesymistów biadających
nad „wytępianiem”
i niepowtarzalnością
loubka czy Śląskiej,
wielkie talenty nie
się systematycznie z

tową dokładnością,
przesadzajmy z wylewaniem
łez. Na przestrzeni ostatnich
kilku lat z krakowskiej Szko­
ły wyszło wielu utalentowa­
nych ludzi, którzy po kilku
latach grania — jeśli trafią
na dobry klimat w teatrze
i dobrych reżyserów — przej­
dą do czołówki polskiego ak­
torstwa. Wymienię choćby je­
dnego z nielicznych absol­
wentów 1960 roku, którzy
pozostali w Krakowie: Marka
Walczewskiego znanego z

wielu świetnych ról w Tea­
trze im. Słowackiego — nad
którym zaczniemy piać wte­
dy, gdy go poderwie Warsza­
wa... A i znany awangardys-
ta Grotowski z „Teatru 13
rzędów” wychował się na o-

wych zajadle krytykowanych
starych i „schematycznych”
metodach PWST.

Tych natomiast, co gorąco
zachęcali do zajęcia się pi­
kantnymi historyjkami w

PWST, odsyłam na plotki do
kawiarnianych stolików, ob-
siadłych przez znudzone pa­
nie domu. Dowiedzą się tam
znacznie więcej, bo nie tylko
z terenu PWST, ale i z innych
uczelni, instytucji i środo­
wisk.

Kto -wie, może usłyszą coś
pikantnego i z własnego po­
dwórka?

J. ANDRZEJEWSKA

WYŻSZE STIIH?

I KRAKOWSKIE
ROLNICTWO

W woj. krakowskim pra­
cuje w niektórych pio­
nach, jak poda Je Biuletyn
ZW ZMW i Woj. Zw. Kó­
łek Rolniczych, następują­
ca ilość absolwentów wyż­
szych uczelni rolniczych:
powiatowe rady — ok. 300

osób, szkoły przysnosobie-
niar olnicze^o — 138 osób,
nia robotniczego — 138 osób,
agronomowie rejonowi —

51 osoby i spółdzielnie pro­
dukcyjne 1 osoba.

NIEURODZAJ
ZIEMNIAKÓW
WE FRANCJI

Ubiegłoroczne zbiory ziem
niaków we Francji wynio­
sły, jak się przewiduje,
tylko 10,9 min ton. W roku
1961 wynosiły — 12,6 min
ton. Ponieważ roczne spo­
życie wynosi ok. 13 min

ton, Francja będzie zmu­
szona importować ponad
dwa min ton ziemniaków.

talentów
ery Ho-
No cóż,

zdarzają
procen-
Ale nie

WYPRAWY NA WILKI

W BIESZCZADACH

W Bieszczadach służba
leśna i myśliwi ustrzelili

już przeszło CO wilków. W

całej Kzeszowszczyźnie w

okresie zimowym koła ło­
wieckie będą organizowały
specjalne wyprawy my­
śliwskie, które przystąpią
do tropienia i odstrzału

drapieżników.

WIEJSKIE SKLEPY
CHEMII

GOSPODARCZEJ

Produkujemy ok. 80 pre­
paratów chemicznych dla
rolnictwa. Aby usprawnić
ich sprzedaż opracowuje
się dokumentację niewiel­
kiego sklepu wiejskiego,
wyłącznie do sprzedaży

tych preparatów i chemii

gospodarczej. Sklep będzie
miał 50 m kw powierzchni,
i ma kosztować ok. 50 tys.
złotych.

Dolnośląska Fabryka
Wyrobów Blaszanych w

Chojnowie produkuje
m. in. pralki wirniko­
we. Ostatnio w fabryce
prowadzone są prace

nad prototypem pralki
wahadłowej, która wej­
dzie do produkcji w

1963 r. Na zdjęciu: w

hali montażowej pralek.

CAF — fot. Wołoszczuk

Nad zdrowiem pracowników kombinatu siarkowego im. Mar­
celego Nowotki w Machowie czuwa zespól lekarzy Zakłado­
wej Przychodni Specjalistycznej. Posiada ona pięć gabine­
tów lekarskich, dwa stomatologiczne, gabinet chirurgiczny
oraz przychodnię: rentgenowską i fizykoterapii. Przychodnia
wyposażona jest również we własne laboratorium analityczne
i punkt apteczny. CÓF — fot. Kwiatkowski

£
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o
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Osiedla i miasta coraz ładniejsze
Jak wiadomo, wiele tegorocznych nagród Ko­

mitetu Budownictwa, Urbanistyki i Architektury
otrzymali architekci krakowscy. Laureaci, spotkali
się w sobotę w lokalu SARP. W spotkaniu uczest­
niczyli też kierownik Wydziału Ekonomicznego
KW PZPR W. Kielar, wiceprzewodniczący RN m.

Krakowa inż. Z. Górski i przewodniczący Zarządu.
Głównego SARP inż T. Ptaszycki.

Jednym z laureatów jest inż. Wł. Leonowicz —

autor urbanistycznego projektu Osiedla Wzgórze
Krzesławickie, który odznaczony został nagrodą
I stopnia. Oto inne osiedla projektu inż. Leono-
wicza: Osiedle Wieczysta, Kliny Północne (projekt
czeka na realizację). W trakcie oceny są dwa wa­
rianty projektu osiedli w Grębałowie i Luboczy,
obok Nowej Huty. Jeden wariant przewiduje zabu­
dowę blokową, a drugi domki jednorodzinne. Zda­
niem autora, większe szanse mają domki, ze wzglę­
du na zalety klimatyczne takiego rozwiązania, co

w pobliżu Kombinatu md duże znaczenie.
Opracowuje też inż. Leonowicz projekty osiedli

w Świdnicy na Śląsku, w Jaworznie i Brzesku.

Karnawał?
Smutna była ta karnawałowa niedziela. Złożyła

się na to pogoda, która uniemożliwiła spacery
i brak imprez, na które można by się wybrać.
Redakcyjna teczka, która zwykle w piątek pełna
jest komunikatów o imprezach w sobotę i nie­
dzielę, świeciła pustkami. Najbardziej drobiazgo­
we studiowanie kiosku z ogłoszeniami, też nie przy­
nosiło nic nowego. W rozterce między „Dziewczyną
z dobrego domu” a „Księciem i aktoreczką” zwy­
ciężał przeważnie podwieczorek przy mikrofonie.

Mimo święta widać było na mieście wozy MPO
wywożące śnieg. Ale na razie w tej walce czło­
wieka z przyrodą zwycięża przyroda. Pod pocztą
zatkały się uliczne kanały i potworzyły się nie­
przebyte bajora wody, tak że przynajmniej kie­
rowcy mieli w ten smutny dzień rozrywkę, opry­
skując odświętnie ubranych przechodniów.

Salon bajecznie kolorowy
Ponieważ na tegoroczny salon plastyczny zgło­

szono 292 prace 188 autorów, Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuk Pięknych rozłożyło wystawę na dwie
raty, aby widzowie nie znużyli się natłokiem
wrażeń.

W piątek otwarto właśnie drugą część wystawy.
Na wystawie tej każdy znajdzie coś, czym może
ucieszyć oko, ponieważ reprezentowana jest wieli
ka różnorodność stylów. Dominującą cechą wy­
stawy jest bogactwo kolorystyczne. Łączy wszy­
stkie dzieła tylko to, że autorami są plastycy kra­
kowscy.

Jeżeli ktoś zmęczy się oglądaniem obrazów, może
sobie poczytać gazetę, bo w jednej z sal ustawio­
no stół pełen albumów i czasopism ilustrowanych
w różnych

'

językach, wśród nich wydawnictwa
UNESCO, poświęcone głośnej ostatnio sprawie ra­
towania świątyń nubijskich. Nie starając się oce­
nić wystawę pod względem wartości artystycznej,
odnotowujemy fakt, że jeden z obrazów pokaza­
nych na wystawie zasłużył sobie na czyjeś szcze­
gólne uznanie, bo stoi przed nim dzbanuszek kon­
walii, a za ramę wetknięty jest czerwony goździk.
Jest to abstrakcyjny obraz pod tytułem „Pewna
noc w Jałcie”, autor Ludwik Pindel.

Premiera w Teatrze Rapsodycznym
Teatr Rapsodyczny wystąpił w sobotę z premie­

rą baśni poetyckiej Puszkina pt. „Rusłan i Ludmi­
ła". Autor przekładu Jan Brzechwa. Adaptował
utwór dla sceny i reżyserował — Ryszard Ma­
chowski. Przedstawienie ilustrowane jest muzyką
Piotra Czajkowskiego i Modesta Musorgskiego.

(am)

Z Wyszogrodu oglądaliśmy panoramę miasta. Tallin
był cały rudy. Na czarnych, mokrych gałęziach drzew nad
fosami wisiały rude liście. Zapuszczaliśmy się w mroczne

uliczki. Oprowadzałem Wiktora po mieście tak samo, jak
kiedyś nas oprowadzała Linda. Zeszliśmy do kawiarni

„Stary Toomas”. Dwadzieścia trzy stopnie pod ziemię.
Wiktor orzekł, że to wygląda jak wspaniały schron i że

gotów jest przetrwać tu wszystkie burze epoki, a kiedy
latające talerze wylądują jednak na ziemi on „powita
Marsjan na progu kawiarni”. Niech się tylko pospieszą,
bo w przeciwnym razie może zabraknąć napojów. Ma’
dziś cudowną melodię do picia.

Podobnie jak wszyscy Estończycy dokoła nas, zamówi­
liśmy kawę i likier „Wołga”.

— No więc tak wygląda nasze życie — mówię.
— Piękne życie — wzdycha Wiktor.
— A jak u ciebie?
— Ciągle to samo. Szara codzienność.
— Konstruktywna codzienność, pełna patosu tworze­

nia?
— O właśnie.
Z sufitu zwisają modernistyczne abaźurki z okrągłymi

otworkami. Cały-sufit usiany cętkami światła. Wokół ści­
szone rozmowy. Zapach mocnej kawy i tytoniu. Czuję,
że Wiktor mi się przygląda. „No, dobra” — myślę.

— No, dobra — mówi Wiktor — pójdziemy chyba?
— Chodźmy.
Wstąpiliśmy do krawca. Płaszcz był już gotowy. Wło­

żyłem go i podobnie jak Wiktor postawiłem kołnierz.
— Nie gniewaj się, stary — mówi Wiktor — ale chcial-

bym pomówić z tobą na poważne tematy. Znasz mnie

przecież jak trochę wypiję, od razu czuję filozoficzne
ciągoty.

— Wal — zachęcam go.
— Czego ty chcesz? — zapytuje. — Czekaj no, chwi­

leczkę. Nie pytam się, kim chcesz być. Tego możesz jesz­
cze me wiedzieć. Ale czego chcesz? To już bądź co bądź
powinieneś wiedzieć. Czasami patrzę na was i myślę:
chorzy ludzie, bez wątpienia. Cierpicie na choroby typo­
we dla młodzieńców wszystkich epok. Ale jest w was coś

osobliwego, czego nie było nawet w nas, choć to zaledwie
różnica dziesięciu lat. Wyczuwam tę osobliwość, ale nie

potrafię tego sformułować. Nie myśl, stary, że zamierzam

prawić ci morały. Po prostu sam chciałbym się w tym
rozeznać.

Wiktor rzuca papierosa, bierze drugiego. Strzela pal­
cami. Patrzy w niebo, potem w ziemią.

— To ładna cecha, ona jest i we mnie, ale ja muszę
walczyć ze sobą, nie oszczędzając własnej skóry, a w to­
bie jest to zupełnie naturalne. Ty nawet nie potrafisz my­
śleć inaczej.

— O czym ty mówisz?
■— Nie wiem.
— Ty wiecznie mataczysz, Wiktor!
Wiecznie mataczy i wszystko staje się takie skompli­

kowane, aż głowa zaczyna boleć. Cóż jest we mnie tak

osobliwego? I czego ja chcę? Pod tym kryje się drugie
pytanie: po co żyję? I dalej — patrzysz na miasto, na go­
rączkowe tempo i różne hokus-pokus cywilizacji, ale po
co to wszystko? Podobnie bywa, gdy ni stąd ni zowąd
jakieś słowo zabija ci ćwieka w głowę. Jakieś pierwsze
lepsze słowo, na przykład „brzuch”. I zaczynasz bez

przerwy myśleć: dlaczego właśnie brzuch? No, dlaczego,
dlaczego? Normalnie wymawiasz je,’ jak tysiące innych,
i w porządku, a w pewnym momencie — stop! — uwięź-
nie w mózgu i terkocze: dlaczego, dlaczego?

Czego ja chcę? Żebym to sam wiedział. Dowiem się
kiedyś. Ale teraz dajcie mi spokojnie łowić rybki. Po-
zwólcie mi stać w sterówce i słuchać symfonii. Niech
bryzgi sieką mnie po twarzy. Pozwólcie mi tego zakoszto­
wać. Pożreć się z kapitanem, porechotać z kumplami. Nie
zadawajcie mi takich pytań. Chcę, żeby skóra na moich
rękach zgrubiała od lin, jak podeszwy waszych butów.
Chcę zasypiając widzieć pod powiekami tylko szproty,
szproty, szproty. Ja chcę... chcę... Chcę stanąć na łbie, ale
wyprzedzić numer 93. Pod każdym względem. I chcę
w przyszłym roku wyjść na Atlantyk.

Wiktor gada coś o odwadze, o ryzyku, o „orle i reszce”.
Ze ostatecznie on też jest za tym, tylko że w imię czego?
A Borys jednak ma trochę racji, jeśli o nas chodzi.

(Ciag dalszy
w następnym numerze}
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Holendrom nie nśal się lewnni...

Wisła rozgromiła
zespół Landlust

Kolejaym przeciwnikiem krakowian mistrz Luksemburga
.Wisła e— Landlust 90:57

(34:31)

Rewanżowy pojedynek o

Puchar Europy koszykarzy Wi­
sły z holenderskim zespołem
Landlust rozpoczął się dla
Polaków bardzo obiecująco.
Już w pierwszych sekundach
po szybkiej akcji Pacuła zdo­
był kosza. Za chwilę wynik na

4:0 podwyższył Czernichowski.
W 3 min. pojedynku Wisła
prowadziła 8:3.

Krakowianie
pnie grę a do
wszechstronnie
strzelający z dystansu
der Kok. Zmniejszał
swego zespołu różnicę punk­
tową. Na domiar złego napast­
nikom krakowskiej Wisły nie

zwolnili nastę-
głosu

i
doszedł

świetnie
Holen-

on dla

Mło^e koszykarki polskie
nh p®piss!v się

W hall Wandy Nowa Huta od­
było się rewanżowe spotkanie ko-

izykówki polskich juniorek z- mło­
dzieżową reprezentacją NRD. I

tym razem przegrały Polki 46:70

(21:39). Punkty dla Polski zdobyły:
Nowak 25, Cygal 11, Gładka 4, Mi­
chalik 3, Gruszczyńska 2, Fromm
1. Polska koszykówka nie posiada
dobrego zaplecza, młode koszykar­
ki nie powinny jeszcze występo­
wać w reprezentacyjnych koszul­
kach. Jedynie Nowak stanowiła w

tym meczu chlubny wyjątek. Cha­
otyczna gra nie usprawiedliwia
zbyt dużej różnicy wieku i mniej­
szej rutyny Polek. Niemki góro­
wały nad naszymi dziewczętami
szybkością, skladniejszymi poda­
niami, lepszą myślą w grze. W

drugiej połowie na boisku wyraź­
nie brylowały Niemki, zdobywa­
jąc dużą przewagę.

Puchar Europy
w koszykówce mężczyzn
W rewanżowym meczu o Pu­

char Europy w koszykówce męż­
czyzn, rozegranym w Lubljanie,
Łespół Maccabii Tel Avlv wygrał
niespodziewanie z Olimpią Lub-

ljana 72:71 (36:30). Ponieważ

pierwszy mecz w Tel Aviwie O-

limpia wygrała wysoko 60:46, więc
zespół jugosłowiański mimo po­
rażki zakwalifikował się do II

rundy spotkań pucharowych.

udawały się rzuty. Wiele ak­
cji „czerwonych” skutecznie
rozbijali Holendrzy. W 8 min.
prowadzenie objęli goście. Za
chwilę znów kilka udanych
akcji Wisły i prowadzą Pola­
cy. Jeszcze jeden zryw Ho­
lendrów pozwolił im uzyskać
prowadzenie.

Do końca pierwszej połowy
gra była raczej wyrównana,
chaotyczna i mało ciekawa.
Nic dziwnego, że aktualny
mistrz Polski — drużyna kra­
kowskiej Wisły nie mogła po­
radzić sobie z przeciwnikiem.

Holendrzy to zespół dobrze
wyszkolony technicznie, gra­
jący ambitnie, choć dość in­
dywidualnie. Ponieważ w

pierwszej części gry losy me­
czu często ważyły się, krako­
wianie w drugiej połowie po­
jedynku przeszli do szybkich
ataków. Skutecznymi wejścia­
mi pod kosz popisywał się Li-
kszo, dużo i celnie
Malec,
dzi na

wian
tempo
pływu
kondycyjnie. Różnica punkto­
wa na tablicy rosła szybko.
W 8 min. drugiej połowy wy­
nosiła już 18 pkt. Wtedy wia­
domo było już, że pojedynek
rozstrzygną na swoją korzyść
zdecydowanie wiślacy.

Trener Mikułowski w tej fa­
zie pojedynku pozwolił sobie
nawet na wstawienie do ze­
społu kilku rezerwowych za­
wodników. Wywiązali się oni
ze swojego zadania zadowala­
jąco.

W zespole krakowskim naj­
lepiej zagrali: Malec, Wójcik
i Likszc. W zespole holender­
skim błyszczeli swoją indywi­
dualnością i świetnym wyszko­
leniem technicznym: Kok (za­
liczyć go trzeba do najlep­
szych koszykarzy na boisku)
oraz dobry strzelec Grosmann..

Punkty dla Wisły zdobyli:
Likszo 24, Malec 20, Wójcik
11, Czernichowski 10, Niewo-
dowski 8, Kassyk i Pacuła
po 5, Paszkowicz 4, Górnicki
3. Dla zespołu Landlust: Kok
27, Grosmann 11, Sterker i

strzelał
Holendrzy w odpowie-
szybkie ataki krako-

również przyspieszyli
gry, ale w miarę u-

minut nie wytrzymali

Polskie koszykarki
zwyciężają w Pesaro

We włoskiej miejscowo­
ści Pesaro rozegrane zosta­
ło w sobotę międzypań­
stwowe spotkanie w koszy­
kówce kobiet Włochy —

Polska. Nasze panie spisa­
ły się bardzo dobrze, odno­
sząc zwycięstwo 52:46. Po
pierwszej połowie pojedyn­
ku wynik był remisowy
28:28.

Zwycięzca wczorajszego kon­
kursu skoków na Sikomiku —

Kłaput (Podhale) podczas je­
dnego ze skoków.

Fot. W. Książek

Różne mogą być fórmy sportu
masowego. Spartakiady zakłado­
we, gimnastyczne 10-minutówkl,
rajdy turystyczne, zloty — te

wszystkie formy pragnie w jesz­
cze większym stopniu niż dzisiaj
propagować Związek Młodzieży
Socjalistycznej. Organizacja ta

postawiła sobie m. in za zada­
nie rozszerzenie kultury fizycznej
wśród swoich członków, zachęcanie
ich do lepszego uprawiania sportu
turystyki. Komitet Wojewódzki
ZMS w Krakowie opracował do­
kładny plan działania w zakresie

sportu 1 turystyki. I tak w mie­
siącach zimowych wspólnie z po­
wiatowymi komitetami KFiT oraz

komitetami powiatowymi i dziel­
nicowymi ZMS, zorganizowana zo­
stanie wielka akcja zimowa -

masowa jazda na łyżwach i san­
kach. Dalej przewidziany jest sze­
reg szkolnych zawodów łyżwiar­
skich, mistrzostwa szkół i SKS-
ów w gimnastyce sportowej, za­
wody lekkoatletyczne o puchar
,.Sztandaru Młodych”, w lecle -

przede wszystkim masowa akcja
nauki pływania, powiatowe spar­
takiady 1000-lecia, szkolna spar­
takiada wojewódzka, zlot TKKF-

owskich ognisk, turnieje tenisa

stołowego, siatkówki, rajdy tury­
styczne, oraz jesienny zlot leni­
nowski do Poronina.

W minionym roku ZMS, jego

GAZETA KRAKOWSKA'

Driehnis po 5, Bruin 4, Rijs-
wijk 3, Seppenwolde 2.

Warto przypomnieć, że w

pierwszym pojedynku, który
rozegrany został w Amsterda­
mie, Wisła pokonała Landlust
76:67. Tak więc Polacy zakwa­
lifikowali się do następnej
rundy Pucharu Europy i 20
stycznia spotkają się z mi-
strze^p Luksemburga, (rm)

Trener kadry
Witold Zagórski

Spodziewałem się zwycięstwa Wi­
sty, lecz nie w tak wysokim sto­
sunku. Poziom spotkania - prze­
ciętny. Holendrzy są nieźle za­
awansowani technicznlę, brak im
Jednak wysokich zawodhików. Wi­
sta po przerwie znacznie przy­
spieszyła grę 1 lepiej kryla. To by­
ło zabójcze dla Landlustu. Jeśli­
by oceniać indywidualnie — w ze­
spole krakowskim należy wymienić
Malca, a w zespole holenderskim—
Koka”.

Trener ośrodka krak.

mgr Mochnacki:

„Przewidywałem przed meczem

zwycięstwo Wisły 20 punktami.
Trochę się pomyliłem. Przy tym
systemie gry Holendrów muslalo
im zabraknąć kondycji. Holendrzy
oparli swą grę na indywidualnych
akcjach 1 rzutach z dystansu. W

pierwszej połowie nawet to lm

szło, po przerwie przy szybkiej
grze krakowian - ,,wysledli”. Gdy­
by w „Landluście” Kok miał od­
powiedniego partnera — może wy­
nik byłby inny”.

Kierownik sekcji Wisły
inż. Janowski:

.,Zagraliśmy słabo, gorzej niż
meczach ligowych i gorzej niż
Amsterdamie. To samo dotyczy
Holendrów. Cieszymy się z zakwa­
lifikowania do następnej rundy,
sądzę, że w następnych grach
pokażemy lepszą koszykówkę. Wy­
graliśmy, a to najważniejsze”.

Ńr 5 (4543)
— '1— *

Puchar Gazety" pozostał w Krakowie

Emocjonujący finał
Wawel-Rotation Lipsk

Przyjemna niespodzianka siatkarzy Korony
Doroczny turniej piłki siatkowej mężczyzn „Korony”

o „Puchar Gazety Krakowskiej” staje się jedną z czo­
łowych imprez siatkówki nie tylko w Krakowie, lecz i w

kraju. W tym roku gościliśmy drużynę mistrza NRD a w

następnych turniejach impreza ta ma być w całym tego
słowa znaczeniu imprezą międzynarodową.

Najlepsi siatkarze turnieju (od lewej) Siwek (Górnik),
Schneider (Rotation) i Frosztęga (Wawel).

Fot. W. Książek

Wojnar najszybszy
na krynickim torze

W sobotę i w niedzielę na

sztucznym torze saneczkowym
w Krynicy odbywały się ko­
lejne zawody o Puchar Uzdro­
wiska. Startowali najlepsi za­
wodnicy Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej i Polski.

Jerzy Wojnar — Olsza Kra­
ków — który dotychczas nie
odnosił większych sukcesów,
błysnął znów dobrą formą wy­
grywając w konkurencji jedy­
nek. Polak uzyskał łączny czas

dwóch ślizgów 1,57,4 min.
Wojnar wyprzedził najlepszego
aktualnie saneczkarza NRD —

Bonsacka o 1,2 sek. Trzecie
miejsce zajął reprezentant
NRD Asche, wyprzedzając o

0,3 sek. jeżdżącego coraz lepiej
młodego reprezentanta kra­
kowskiej Olszy, Kudzię.

W konkurencji jedynek ko­
biet triumfowały zawodniczki
NRD. Zwyciężyła aktualna mi­
strzyni świata Geisler w łącz­
nym czasie dwóch ślizgów

2,02,1 przed Enderlei 2.02,3. Na
trzeciej pozycji uplasowała się
zawodniczka krakowskiej Ol­
szy Zachara — 2.02,4. Mistrzy­
ni Europy Pawełczykówna za­
jęła czwarte miejsce.

Ze względu na zły stan to­
ru nie rozegrano konkurencji
dwójek. *

W środę polska ekipa sane­
czkarzy opuszcza Krynicę 1
udaje się do Innsbrucku na mi­
strzostwa świata. W skład pol­
skiej ekipy wchodzą — męż­
czyźni: Fender, Pawełkiewicz,
Kudzia, Pędrak, Ryszard Siu­
da, Zdzisław Siuda i Wojnar.
Kobiety: Chmielarczyk, Ma-
cherówna, Pawełczykówna,
Suszczeska, Zachara i Żróbi-
kowa.

Wczorajsze spotkania fina­
łowe przyniosły dwi'e niespo-
dizianki. Puchar „Gazety Kra­
kowskiej^ zdobył Wawel, wy­
grywając z Rotation Lipsk a

.trzecie miejsce zajęła Korona

po zwycięstwie nad obrońcą
Pucharu — Górnikiem Kato­
wice. Gdyby oba spotkania
zakończyły się wynikami od­
wrotnymi — „plan” nie byłby
zachwiany-

Faworytem turnieju była
drużyna niemiecka, operująca
silnym atakiem, posiadająca w

swych szeregach wielu repre­
zentantów kraju. Zabrakło jej
w finale łutu szczęścia i... o-

panowania nerwowego- Zbyt
silna wola zwycięstwa parali­
żowała niekiedy poczynania
siatkarzy Rotation. Za duża
odpowiedzialność ciążyła na

młodych stosunkowo zawodni­
kach lipskich. Nie umniejsza­
jąc sukcesu Wawelu — Rota­
tion najwięcej predysponowa­
ło do nazwy najlepszej druży­
ny turnieju.

Niejednokrotnie pisaliśmy o

ogromnym postępie siatkarzy
Wawelu.
ma zespół bardzo wyrównany i
może zagrozić najlepszej dru­
żynie- Tak było w Turnieju
Noworocznym Korony. „Woj­
skowi” w eliminacjach wy­
grali po pięknej walce z czo­
łową drużyną polską Górni-

Remis i porażka Podhala
Cracoyia straciła dwa punkty
W sobotę rozpoczęły się roz­

grywki drugiej rundy w ho­
kejowej ekstraklasie 1 II li­
dze.

Miłą niespodziankę w pierw­
szym pojedynku sprawili ho­
keiści Podhala, którzy zremi­
sowali w Warszawie z tam­
tejszą Legią 4:4 (1:2, 1:1, 2:1).

Bramki w tym pojedynku
zdobyli dla Legii: Manowski
2, oraz Kurek i Burek po 1.
Dla Podhala: J. Bryniarski 2
oraz Kilanowicz i Różański po
jednej.

Kłaput najlepszym skoczkiem

krakowskiego konkursu
Ponad 40 zawodników zgro­

madził na starcie otwarty
konkurs skoków rozegrany w

niedzielę na skoczni w'Kra­
kowie. Prócz skoczków kra­
kowskich wzięli w nim udział
narciarze klubów zakopiań­
skich oraz warszawscy. Skocz­
nia została tym razem dobrze
przygotowana, jednak warun­
ki śniegowe były ciężkie, do
czego przyczyniała się odwilż
i deszcz.

poszczególne komitety powiatowe
1 dzielnicowe zdecydowanie oży­
wiły pracę sportową. Odbyło się
wiele imprez masowych, kilka wo­
jewódzkich turniejów sportowych
przeprowadzono pożyteczną akcję
„lato w mieście”, na obozach
ZMS-owsklch w naszym wojewó­
dztwie karty pływackie zdobyło
500 uczestników. Hasłem ZMS na

rok bieżący jest: „Każdy członek
ZMS umie pływać”. Jeżeli akcja
ta powiedzie się, będzie to naj­
poważniejsze osiągnięcie tej orga­
nizacji w dziedzinie masowego

sportu.
Nie można jednak ograniczyć

pracy sportowej do jednorazowej
akcji, do organizowania jednego
rajdu czy zlotu przy całko witej
obojętności przez resztę roku. Nie
można również zasklepiać się we

własnej tylko organizacji, należy
jeszcze bardziej zacieśnić współ­
pracę z innymi organizacjami, pro­
wadzącymi podobne akcje - PTTK,
LOK, TKKF, WKKF, PKKF. Na­
leży propagować akcje niedzielne,
jakie zainicjował w minionym
roku KD ZMS Kleparz, urządza­
jąc niedzielny wypoczynek w

Skale Kmity. Wydaje się, że

zwrócenie przez ZMS większej u-

wagi na sobotnio - niedzielny wy­
poczynek, i wyjście z pewnymi
inicjatywami powinno przywró­
cić tej akcji należną jej rangę, (z)

W grupie młodzików A i B

zawody były nieoficjalnym
meczem Kraków—Zakopane,
przy czym zakopiańczycy
przysłali swój aktualnie naj­
lepszy zespół. Tym cenniej­
szy jest też sukces reprezen­
tantów Okręgu Krakowskie­
go, którzy w obu grupach za­
jęli pierwsze miejsca. We
wspólnej grupie seniorów o-

raz juniorów C zwyciężył i to

bezapelacyjnie Fr. Kłaput. W
ostatniej, trzeciej serii uzy­
skał on odległość 38 m, jed­
nakże z podpórką. Kłaput zo­
stał ogólnym zwycięzcą kon­
kursu, powtarzając tym sa­
mym sukces sprzed roku, kie­
dy to również wygrał w Kra­
kowie konkurs skoków.

Wyniki: grupa A: 1. Ora-
wiec A. (Poroniec) 34,5 i 31,5,
nota 203,8, 2. Krzysztofiak A.
(SN PTT) 30 i 30,5, nota 203,2,
3. Kowalski (Wisła-Gwardia
Zak.) 28 i 27,5, nota 192,7; gru­
pa B: 1. Orawiec St. I (Poro­
niec) 33,5 i 33,5, nota 215,1,
2. Wojtowicz (Wierchy Rab­
ka) 34 i 32 m, nota 199,4, 3.
Walkosz (AZS Zak.) 31,5 i 33,3,
nota 198,9; seniorzy i juniorzy
C: 1. Kłaput (NKS Podhale
N. Targ) 35 i 37,5, nota 223,7,
2. Markowski (Poroniec)' 35
i 35, nota 202,3, 3. Gut (Po-
roniec) 34,5 i 33,5, nota

200,2 piet.

W rewanżowym meczu

lepsi wojskowi
’ W niedzielę oba zespoły sta­

nęły do rewanżowego poje­
dynku. W meczu tym lepszym
zespołem okazali się wojsko­
wi, pokonując zespół „Szaro­
tek” 5:2 (1:0, 2:1, 2:1). Bram­
ki dla Legii zdobyli Gosztyła
2, oraz Frątczak, Skotnicki i
Dutkiewicz a dla Podhala Ró­
żański i Kramarz.

Podhalanie zawodzili w tym
meczu w sytuacjach podbram­
kowych. Byli niezdecydowani
a ich akcje łatwo rozszyfro­
wywali wojskowi. Zwycięstwo
Legii w pełni zasłużone.

W Giszowcu w meczu o mi­
strzostwo I ligi Baildon Kato­
wice pokonał Naprzód Janów
8:0 (4:0, 3:0, 1:0). Bramki zdo­
byli: Czaja 3, Fibic 2, Stan­
kiewicz, Zawada i Ogórczyk.

Niespodziewana porażka
i zwycięstwo

hokeistów Cracovii

W pierwszych meczach II run­
dy rozgrywek II ligi hokeja, Cra-
covla grająca na swoim lodowisku
z nisko notowaną, Odrą, doznała
w sobotnim meczu nieoczekiwanej
porażki 4:5 (1:1, 1:1, 2:3). Przyczy­
ny jej była nonszalancja całego
niemal zespołu biało - czerwonych
(poza Korzenlakiem), osłabienie
brakiem Lejczyka i kiepski lód,
nie pozwalający lepszym technicz­
nie gospodarzom, na rozwinięcie
szybkości. Bramki dla Odry w

sobotnim meczu zdobyli: Iwaszko

2, Szmajda, Johan i Trojanowski,
dla Cracovii: Korzeniak 2, Bła-
żowski i Piasecki.

W niedzielę Cracovla wzmocniona

Lejczyklem, grając już na dobrze

przygotowanym lodzie, wygrała
gładko 7:2 (2:0, 2:0, S:2), zdoby­
wając bramki ze strzałów: Lejczy­
ka i J. Sieńki po 2, A. Sieńki,
Monteana 1 Korzeniaka. Strzel­
cami bramek dla Odry byli: Tro­
janowski i Iwaszko.

KTH podzieliło punkty
Pierwsze ligowe spotkania KTH

na sztucznym lodowisku w Kryni­
cy przyniosły gospodarzom poło­
wiczny sukces, W pierwszym me­
czu KTH przegrało z Polonią By­
tom 1:2 a w rewanżu odniosło

zwycięstwo 4:3.

Cr2covia remisuje
z Metalem 10:10
Najważniejsze spotkanie bokser­

skie ligi okręgowej między dwo­
ma kandydatami do tytułu mi­
strza Cracorią I Metalem, zakoń­
czyło się wynikiem remisowym
10:10. Wawel pokonał Górala 13:7,
a Unia przegrała z Hutnikiem Ib
8:12. W tabeli nadal prowadzi
Metal 10 pkt przed Cracovią
1 Hutnikiem Ib po 9 pkt. (a)

Sukces ciężarowców
Wawelu

Wczoraj w ostatnich spotka­
niach I rundy mistrzostw ligd o-

kręgowej w podnoszeniu cięża­
rów Wawel pokonał LZS Regu-
lice 6:1 oraz Start Juvenię 5:2
i zdecydowanie zajmuje r miejsce
w tabeli. Jest to duży sukces

młodej drużyny Wawelu, która
nie straciła dotychczas punktu.
Drugie
(Kęty),
wczoraj
ml 5:2.

dotychczas punktu,
miejsce zajmuje Hejnał
trzecie Juvenla, która

wygrała z Regułica-
(a)

kiem. Spotkanie finałowe ro­
zegrali dobrze taktycznie, roz­
kładając swe siły na pięciose-
towe spotkanie- Gratulujemy
sukcesu całemu zespołowi i jej
trenerowi Zdz. Spytfcowiskie-
mu.

Siatkarze gospodarzy — Ko­
rony, mogą poszczycić się du­
żym sukcesem. Trzecie miej­
sce, po zwycięstwie nad Stalą
Mielec i przede wszystkim
Górnikiem Katowice — było
marzeniem i1 kierownictwa
sekcji i kibiców. Ofiarna gra
w polu i poprawny atak przy­
niosły efekty. Sukces ten przy­
da się Koronie przed zbliża­
jącymi się rozgrywkami I li­
gi. To powinno uodpornić
psychicznie drużynę z. Podgó­
rza. Trzecia drużyna krakow­
ska — AZS, mile rozczarowa­
ła. Jej wyrównana walka z

Górnikiem wystawia akademi­
kom
two-

Po
była
nagród. Redaktor RYSZARD
MALINOWSKI wręczył kpt.

Beniaminek ligowy Wawelu Andrzejowi Wesołemu
Puchar Przechodni „Gazety”,
życząc powtórzenia sukcesu i
w roku przyszłym. Prezes TKS
Korona — RUDOLF LOWAS
oraz sędzia gł. turnieju mgr
SAMP dokonali wręczenia na­
gród indywidualnych. Dla za-

jak najlepsze świadec-

ostatnim spotkaniu od-
s*i’ę uroczystość rozdania

Rewelacyjna drużyna Wa­
welu, która przejęła „Pu­
char Gazety” od Górnika

Katowice.

Fot. W. Książek

w

Engan wygrywa
konkurs 4 skoczni

Na skoczni' narciarskiej
austriackiej miejscowości Bi-
sęhofsho-fen zakończony został
w niedzielę międzynarodowy
konkurs skokć(» na 4 skocz­
niach NRF i1 AUstrii. Całą im­
prezę w łącznej punktacji wy­
grał świetny skoczek norwes­
ki mistrz świata Toralf Engan,
który wygrał konkursy w O-
berstdorfie, Innsbrucku i Gar-
misch Partenkitchen. W ostat­
nim konkursie w Bischofsho-
fen Engan zajął 4 miejsce,

Na Średniej Krokwi

najlepszy Daniel
Skoczkowie dawno już nie

mieli okazji skakać w tak
różnych warunkach atmosfe­
rycznych, jak miało to miej­
sce w niedzielę, na Średniej
Krokwi.

Najpierw był lekki mróz, a

później podczas konkursu na­
gle podskoczyła temperatura,
padał deszcz, śnieg z desz­
czem i nawet suchy śnieg.

W tej sytuacji, skoczkowie
niezbyt pewnie czuli się na

skoczni, ale pomimo to, kon­
kurs stał na niezłym pozio­
mie, szczególnie przyjemną
niespodziankę sprawili młodzi

Sztafety Startu i WKS

najszybsze na tatrzańskich trasach

zawodnie^ — Zalotyński, Kar-
das i Bachleda, którzy zupeł­
nie nie ustępowali starszym
kolegom stylem ani odległoś­
ciami.

Jedyny kadrowicz Daniel z

Wisły Gwardii zwyciężył bez
trudu.

1) Daniel (Wisła Gwardia)
56.5, 63,5, 62,5, nota 231,6; 2)
Lasak (AZS) 54,0, 60,5, 63,0 no­
ta 215,3; 3) Furman (WKS)
55,0, 59,0, 57,0, nota 214,4; 4)
Zalotyński (AZS) 55,0, 59,5,
59.5, nota 209,9; 5) Kardas
(SNPTT) 54,0, 59,0, 58,0, nota

207,6; 6) Kuroczka (SNPTT)
53,0, 60,0, 56,5, nota 201,5; 7)
Bachleda (Wisła Gwardia)
50,0, 58,0, 58,0, nota 199,5; 8)
Gron (Wisła Gwardia) 53,0,
58,0, 59,0, nota 196,4; 9) Kar­
piel (WKS) 52,0, 59,0,56,5.

Narciarskie biegi rozstawne

należą do najciekawszych
konkurencji narciarskich i
cieszą się największym zain­
teresowaniem. Tak było rów­
nież w niedzielę, gdy w Zako­
panem rozgrywano pierwsze
w tym sezonie biegi sztafeto­
we o puchar prezesa PZN.

Do biegu kobiet na dystan­
sie 3x5 km wystartowało 7
zespołów. Zaraz po starcie,
Stempakówna z kadry olim­
pijskiej, wyprowadziła na czo­
ło' drużynę AZS. Później do
przodu wyskoczyły reprezen­
tantki Startu: Trzebunia i
Biegunówna, które bez trudu
wywalczyły puchar.

W ostatecznej walce, AZS
został- jeszcze wyprzedzony
przez drużynę Wisły — Gwar­
dii, której przewodziła wielo­
krotna reprezentantka Polski
Pęksa-Czerniawska.

O wiele ciekawszą walkę
stoczyli mężczyźni na dyst.
4X10 km. Wprawdzie z „'wy­
strzału." wyruszyło do biegu
11 drużyn, ale tylko 4 z nich
miały w nim coś konkretniej­
szego do powiedzenia.

Doskonale spisał się senior
„Startu” — Król, który wy­
przedził renomowanych prze­
ciwników i wyrobił dla swej
drużyny 22-sekundową prze­
wagę nad groźnymi przeciw­
nikami z SNPTT WKS i Wi­
sły Gwardii.

Potem, przez dwie zmiany,
zawodnicy czołówki, „tasowa­
li się” między sobą i wzrasta­
ły emocje, bo jeszcze na 10 km
przed metą nie można było
domyślać się zwycięzcy.

Doskonale spisał się młody
Staszel z WKS, który świet­
nym zrywem wyprowadził
swą drużynę na czoło.

Mistrzostwa A ki.
w szachach

W Oświęcimiu rozegrano finało­
wy turniej A klasy okręgu kra­
kowskiego. Pierwsze miejsce za­
jął Przebój (Wolbrom) przed KS

Olkusz i Hutnikiem II Nowa Hu­
ta. Te trzy drużyny awansowa­
ły do ligi okręgowej.

Porażka z mistrzem Polski
— „nie hańbi"

W ostatnim meczu I ligi piłki
ręcznej mężczyzn (pierwsza run­
da) Zwierzyniecki przegrał z mi­
strzem Polski Śląskiem Wrocław
19:29 (6:14). Bramki dla Zwierzy­
nieckiego zdobyli: Melnyczuk 7,
Sojka 5, Hojdus 3, Plzoń 2, Bia­
łas 1 Łoziński po 1. O tak wyso­
kiej porażce krakowian zadecy­
dowała pierwsza połowa 1 ostat­
nie 10 minut gry. w pewnym
okresie „lajkoniki’* prawie uzy­
skali, remisowy wynik, lepsza
końcówka wrocławian przyniosła
lm dwa punkty. Jednym z naj­
lepszych graczy na boisku był
bramkarz Zwierzynieckiego Krzy­
sztof Szewczyk.

wodnika najlepiej atakującego
przyznano puchar SCHNEIDE­
ROWI (Rotation), dla najlep­
szego obrońcy — SIWKOWI
(Górnik). Za najwszechstron­
niejszego zawodnika turnieju
uznano FROSZTĘGĘ (Wawel)*

Turniej cieszył się dość du­
żą frekwencją publiczności1,
sprawna organizacja — to za­
sługa kierownika turnieju, Inż.
WAWRYKI. ć

Spotkania finałowe: o 5—6 miej­
sce. Stal. Mielec — AZS Kraków
3:0 (15:7, 15:13, 15:7). Na akade-’
mikach znać było sobotnią cięż­
ką przeprawę z „górnikami” Wy­
poczęci „stalowcy” wyraźnie
przeważali mając najlepszego za­
wodnika w Sułkowskim. W AZS
— trudno kogoś wyróżnić.

O 3—4 miejsce: Korona — Gór­
nik Katowice 3:2 (6:15, 11:15, 15:5,
15:3, 15:12). Ta walka rozgrzała
widownię. Po dwóch przegranych
setach — nagle „Korona” odna­
lazła się”. Dwa lekko wygrane se­
ty i decydująca walka w piątym
secie. Korona prowadziła 7:3, po­
tem Górnik 12:8. Lepsza końców­
ka krakowian i 15:12 i dla Koro­
ny. Duże brawa, moc gratulacji.
Sukces niewątpliwy. Cala druży­
na zagrała z wielką ambicją,
ataku imponowali Szarlińskl
Świerk, w obronie — Balon
Zieliński.

Finał Wawel — Rotation

(15:8, 11:15, 19:17, 7:15, 16:14). Wy­
niki poszczególnych setów świad­
czą o zażartej walce. Tak było
1 na sali. Szczególnie trzeci set

trzymał w napięciu widownię.
Przy nieustannym dopingu pu­
bliczności (trzeba przyznać bardzo

objektywnie) — w ostatnim seclo
obie drużyny walczyły o każdą
piłkę. Wawel uzyskał przewagą
14:11. Niemcy nie rezygnują, na­
stępuje wyrównanie 14:14, dwa błę^
dy Niemców, set i mecz dla „woj­
skowych”. Olbrzymia radość
wśród krakowskich kibiców, tre­
ner Spytkowkl zbiera gratulacje.
U zwycięzców najwyższe noty
należą się Stępkowiczowi, Mosz-
czakowl i Frosztędze. W Rotation
— Schneiderowi 1 Toussalntowl.

Wyniki sobotnie: Rotation —<

Korona 3:1 (15:6, 14:16, 15:5, 15:5),
Wawel — AZS 3:0 (15:6, 15:12,
15:11), Górnik — AZS 3:2 (15:3,
8:15, 15:7, 9:15, 15:7).

Mamy już i poza sobą drugi
doroczny turniej organizowa­
ny przez Koronę, Gazetę Kra­
kowską i Krak. Okr. Zw.
Siatkówki. To była dobra pro­
paganda tego sportu w Kra­
kowie. Sądzimy że dalsze tur­
nieje jeszcze bardziej spopu­
laryzują siatkówkę w naszym
mieści,e. (P).

W
1
i

S:S

Turniejowe
migawki

Niebywały „skok turniejo­
wy” dokonali siatkarze Wa­
welu. W roku ubiegłym za­
jęli ostatnie szóste miejsce,
a obecnie'
Sukces ten

tegoroczny
w obsadzie

•>
zdobyli Puchar,

tym cenniejszy, że
turniej odbył się
międzynarodowej.

*

Rotation LipskDrużyna
grała w koszulkach... Craco-
uii, tzn. w tych samych bar­
wach. Siatkarzy niemieckich
można stawiać za wzór jeśli
chodzi o Sportowe zachowa­
nie na boisku. Przykładowo:
w piątym decydującym secie
w meczu z Wawelem przy
ataku Stępkowicza piłka po­
szła w aut. Siatkarz Rotation
Breitsprecher
na

Gest

podniósł rękę
znak, że dotknął piłkę.
prawdziwego sportowca.

*

pewnym momencie me-

tablica
punkty „gómi-

W
czu Górnik—Korona
oznaczająca
ków” zleciała z hukiem na

dół. Ktoś z widowni krzyknął:
„Górnik się skończył’’. I rze­
czywiście mecz ten niespo­
dziewanie wygrała Korona.

*

Trener drużyny Rotation z

uznaniem wyraził się o sę­
dziach polskich. Nie kładł na

karb porażki, jak to zwykle
bywa, błędów sędziowskich,
lecz przypisywał to słabszej
grze jego pupilów i dobrej
postawie przeciwników. Tro­
chę zdziwiło go zachowanie
niektórych krakowskich za­
wodników („pogwarki” z ar­
bitrem, pretensje itp.),

*

Bardzo sprawnie przebiega­
ła organizacja turnieju. Nie
było żadnych dłuźyzn. Ofi­
cjalne uroczystości otwarcia
i zamknięcia turnieju nie
miały nic w sobie z jakiejś
„pompy”. Przyjacielski, szcze­
ry nastrój udzielił się zawod­
nikom i publiczności. Trzeba
pochwalić działaczy Korony
z J. Gawędą i inż. Wawryką
na czele.

Komunikat „Totka"

Wylosowano następujące .dyscy­
pliny sportowe: hokej na lodzie

(9), jeździectwo (13), narciarstwo

(19), skoki narciarskie (31), skok
o tyczce (35), szermierka (40), oraz

dyscyplina dodatkowa: spado­
chroniarstwo (36).
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